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na nich uchwały

VII Plenum KG PZPR
\A I N IED Z IE L Ę  w  sa li R ad y  P a ń -  

s tw a  w  W arszaw ie rozpoczął 
się 2-dn iow y Z jazd K o responden­
tó w  C hłopskich. B ierze w  n im  u - 
dz ia ł 450 n a jak ty w n ie jszy ch  przed  
staw ic ie li 20-tysięcznej rzeszy ko ­
re sp o n d en tó w  p rasy  codziennej i 
czasopism  ch łopskich  z całego k ra  
ju  — bojow ników  o now ą w ieś 
polską.

Z jazd  o tw orzy ł p rem ie r  C y ran ­
kiew icz. W itając jego uczestn ików  
p re m ie r  p o d k reślił o lb rzym ią  ro lę  
ja k ą  ko respondenc i chłopscy m a ją  
odegrać w  w alce o um ocnien ie  
sp ó jn i m iędzy m iastem  i w sią .

Po p rzem ów ien iu  p re m ie ra  C y­
rank iew icza  w icem arszałek  Sejm u 
R om an Z am brow sk i w ygłosił r e ­
fe ra t  na  te m a t: „W alka  o um oc­
nien ie  spó jn i m iędzy m iastem  i 
w sią , a  zadan ia  ko respondentów  
w ie jsk ic h 11.

N a te m a t p racy  ko responden tów  
w ie jsk ich  w ygłosił następni®  r e ­
fe ra t  re d a k to r  naczelny  „C hłop­
sk ie j D rogi" — R óg-Sw iostek . 

(Do/coitczenfe na str. 2-e))
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Cena 1S groszy

W CZYNIE LIPCOWYM
pracujący chłopi 

skrócą kampanię żniwna

Mu2yka 
Taniec
r

S p :ew

Zesptły  artystyczne 
Dolnego Śląska
p rzez  3  dni 
w a lc z y ły  o praw o
udziału w Zlocie

Rośnie fala

zobowiązań produkcyjnych na wsi
I AK WYNIKA z m eldunków , nadchodzących ze w szystkich stron  

• '  k raju , do Czynu Lipcow ego p rzy stąp iły  już tysiące  grom ad, spół­
dzielni p rodukcyjnych oraz załóg Państw ow ych G ospodarstw  Rolnych i 
Państw ow ych O środków  M aszynow ych.

kK ASOW O w łączają  się do Czynu 
' “ 'L ipcow ego p racu jący  chłopi wsi 

szczecińskiej. W edług niepełnych 
jeszcze danych, do 27 bm. zobow ią­
zania produkcyjne, dotyczące głów ­
n ie  skrócenia okresu  żniw  i omło- 
tów, w ykonania podoryw ek i sie­
w ów  poplonów  oraz term inow ego 
i ponadplanow ego w yw iązania się 
ze sw ych Obowiązków wobec pau- 
stwa, podjęło już praw ie 460 gro­
m ad i spółdzielni produkcyjnych. 
Podejm ując zobow iązania chłopi do­
kładnie określają  sposoby ich wy­
konania.

C A L A  im p re ^ w a  W ojew ódz- 
kiego Dom u K u ltu ry  b y ła  w 

d n iach  26—29 ub. m. te ren em  
p rzedzlo tow ych  e lim in ac ji zespo­
łó w  arty sty czn y ch  D olnego Ś lą s­
ka.

P rzez  e s tra d ę  p rzesunęło  się w  
c iągu  3 dn i 120 m łodzieżow ych 
g ru p  św ietlicow ych, k tó re  zad e­
m o n stro w ały  sądow i k o n k u rso w e­
m u i licznie asy stu jące j pub licz­
ności sw oje dotychczasow e osiąg­
n ięc ia  w  m uzyce, tań cu  i śpiew ie.

W ystępu jące  zespoły  daw ały  
sp ek tak le  o bardzo  zróżn icow a­
n e j tem atyce . Po lsk ie  tań ce  n a ­
rodow e, tań ce  i p ieśni k ra jó w  
d em okracji ludow ej, m uzyczno- 
w ck a ln e  inscen izacje  z h isto rii 
ru f  hu robotniczego o raz  m łodzie 
żow ych ru ch ó w  rew olucy jnych , 
recy tac je  1 p iosenki o tem atyce  
w spółczesnej, często zlo tow ej — 
to  pobieżna c h a ra k te ry s ty k a  t r e ­
ści te j  w ie lk ie j k o nkursow ej 
im prezy.
A rtystyczny  poziom  w ystępów  

by! rów nież bardzo zróżnicow any. 
Z łożyła się na  to okoliczność, że 
w  e lim inacjach  obok zespołów  za­
w odow ych z Dom ów K u ltu ry  
w zięły  udział p rzyfabryczne, g ro ­
m adzk ie  i szkolne zespoły św ie­
tlicow e. Z zaw odow cam i w spół­
zaw odniczyli o za jęc ie  najlepszych  
lo k a t członkow ie g ru p  a rty s ty cz ­
nych, k tó re  pow sta ły  k ilk a  m ie­
niący tem u, zaraz  na początku go­
rącego  o k resu  p rzygo tow ań  do 
Z lc tu  M łodych Przodow ników . 

(dokończen ie  na s tr . 3)

~J K A Ż D Y M  ro k ie m  w zra -  
sta ją  ka d ry  m ło d ych  m a ­

ry n a rzy  k sz ta łco n ych  w  m o r­
sk ich  techn ika ch  m ech a n icz­
n y c h  i naw iga cy jn ych .

N a zd jęciu : m ło d zi m a ryn a ­
rze: E ugen iusz S te fa n ia k , A n ­
d rze j D u szyń sk i i E dw ard  K u -  
śm id er zw ija ją  żagle  podczas 
re jsu  na jachcie  s zk o ln y m  
„Zew  m orza".

C A F  —  Jot. K o syca rz

Fo zw.edzeiiu M stay 
chłopi polscy 
z w ied za ją
okręgi rolnicze 
ZSRR

M oskwa.
DRZEBYW AJĄCA w  Związku 

Radzieckim, trzecia w  tym  ro­
ku, delegacja  chłopów  polskich po 
kilkudniow ym  zw iedzaniu M oskw y 
podzieliła się na  trzy  grupy, k tóre 
udały się do różnych okręgów  roln i­
czych ZSRR.

Jedna z grup w yjechała  do obw o­
du połtaw skiego, druga do w orones- 
kiego, a trzecia na Kubań. Chłopi 
polscy  zaznajom ią się z osiągnięcia­
mi kołchozów, sow chozów i ośrod­
ków  m aszynow o - traktorow ych, z 
m echanizacją p rac w rolnictw ie ra­
dzieckim oraz z życiem  kołchozów.

W spólzaivodnictivo zlotowe 
dotarło u nas do każdego 
obsługm anego przez młodzież 
w arszta tu  produkcyjnego

ZMP-owcy Radomia
dzielą się

z młodzieżą
woj. wrocławskiego

swoimi osiągnięciami
p  LEN U M  Z arzą d u  M iejskiego 

ZM P w  R adom iu  sk ie row ało  
lis t do m łodzieży w ojew ództw  rze­
szow skiego i w rocław skiego, dzieląc 
się w n im  sw ym i przedzlo tow ym i 
osiągnięciam i. W liście  czy tam y m. 
in.:

„ J e s t e ś m y  s z c z ę ś liw i, że  ż y je m y  w  
r o z k w i t a ją c e j  c o ra z  b a r d z i e j  P o ls c e  
L u d o w e j .  C ie s z y m y  s ię ,  że  1 m ło d z ie ż  
w a s z y c h  w o je w ó d z tw  p r z y j ę ła  r a d o ­
ś n ie  a p e l  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z M P . M y 
r ó w n ie ż  z d w o i l iś m y  w y s i łk i ,  a b y  m ó c  
w ię c e j  i l e p ie j  p r o d u k o w a ć ,  b y  s i l ­
n ie j s z a  i je s z c z e  p i ę k n ie js z a  b y ł a  n a ­
sz a  O jc z y z n a .  J e s t e ś m y  d u m n i:  z  F r a ń  
c ls z k a  B a j e r a  z R a d o m s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  O b u w ia ,  k t ó r y  Ju ż  17 m a ja  w y ­
k o n a ł  s w e  p r z y p a d a ją c e  n a ń  w e d łu g  
o b o w ią z u ją c y c h  n o r m  z a d a n ia  P la n u  
S z e ś c io le tn ie g o ,  z G r z e g o rz e w s k ie g o  
z Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  im . g e n . W a l­
t e r a ,  k t ó r y  r z u c i ł  h a s ło  z a c ią g n ię c ia  
w a r t  p r z e d z lo to w y c h ,  z K u r k o w s k ie g o  
z  w a r s z ta tó w  P K P  — i n ic j a to r a  p i e r ­
w s z e j  w  n a s z y m  m ie ś c ie  s z tu r m o w e j  
b r y g a d y  z lo to w e j .  B ie rz m y  z  n ic h

w z ó r .
W s p ó łz a w o d n ic tw o  z lo to w e  d o ta r ło  

u  n a s  d o  k a ż d e g o  Z M P -o w c a ,  d o  k a ż ­
d e g o  o b s łu g iw a n e g o  p r z e z  m ło d z ie ż  
w a r s z ta tu  p r o d u k c y jn e g o .  O r g a n iz u ­
j e m y  s p o tk a n ia  m ło d z ie ż y  z in n y c h  
p o w ia tó w . M . in . s p o tk a n ie  t a k i e  o d ­
b y ło  s ię  k i lk a  d n i  t e m u  z m ło d z ie ż ą  
K o z ie n ic .

A SY STEN TK A  
H EN RY K A  W OLAŃSKA 

PO JE D Z IE  NA ZLOT

ŚRÓD 13 osób w y b ran y ch  na 
* ’ delegatów  na  Z lot przez s tu ­

d en tów  W ydziału  Przyrodn iczego  
U n iw ersy te tu  im. B olesław a B ie ru ta  
w e W rocław iu  z n a jd u je  się m. in. 
a sy s te n tk a  m gr. H en ry k a  W olań- 
ska. O prócz o fia rn e j p racy  n ad  po­
g łęb ian iem  w iedzy s tu d en tó w  wiele 
w ysiłku  w łożyła w k ie ro w an ie  ze­
społem  arty s ty czn y m  IV  g ru p y  s tu ­
denck iej geologów  — zdobyw ców  
pierw szego m iejsca  w  okręgow ych 
e lim inacjach  zespołów  studenck ich .

D A ftS T W O W E  T ech n iku m  
1 R oln icze dla D orosłych  w  

K ościelcu  kolo  Inow roc ław ia  
kszta łc i p ra co w n ikó w  P a ń ­
s tw o w y c h  G ospodarstw  R o l­
n ych  i P a ń stw o w ych  O środków  
M aszynow ych .

U czniam i T e c h n ik u m  są 
p rzo d o w n icy  pracy  P G R -ó w  i 
P O M -ów .

Na zd jęc iu : uczn iow ie  kl. II: 
T a d eusz P iw ow arski, A lic ja  
P aziów na i Z b ig n iew  H inse  
p o w tarza ją  m a teria ł o budow ie  
ssaków .

— jo t. T y m iń sk i

W ielk i dzień O drodzenia — 
dzień 22 Lipca postanow iliśm y 
uczcić jak  najgodniej — czynem  
produkcyjnym  — .stw ierdzają  w 
rezolucji członkow ie spółdzielni 
produkcy jnej w N ebrów ie Małym 
w w oj. gdańskim . — Do Czynu 
Lipcowego stajem y św iadom i, że 
w ten  sposób zwiększym y swój 
w kład w  zacieśnienie i pogłębie­
nie sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, w realizację  w ielkiego Planu 
6-letniego.

CENNE ZOBOW IĄZANIA
ROBOTNIKÓW ROLNYCH

VV z SROD licznych zobowiązań, po- 
W  dejm ow anych przez załogi PGR- 

ów, w y ró ż n ia j  się zobow iązania ro­
botników  rolnych W ybrzeża. Do 2? 
bm. zobow iązania produkcy jne aod- 
ję te  przez robotników  PGR woj. 
gdańskiego na cześć 8 rocznicy o- 
g łoszenia M anifestu Lipcowego — 
m ają w artość m iliona złotych. W y­
konanie tych zobow iązań przyczyni 
się do znacznego skrócen ia  kam pa­
nii żniw no-om łotow ej, zaoszczędze­
nia w ielu kilogram ów  paliw a, pod­
n iesienia hodow li itp.

M anifestacyjny prfeb ieg  m iały ze­
brania  w e w szystkich PGR-ach ze­
społu Łabędziowo w pow. Bartoszy­
ce w woj. olsztyńskim , na których 
robotnicy rolni podejm ow ali zobo­
w iązania w Czynie Lipcowym.

„Św ięto 22 Lipca Jest na jw ięk ­
szym św iętem  w dziejach naszego 
narodu — mówił jeden z robotni­
ków  z PGR Bejdyny — H enryk Bry- 
gała. Dzięki tyśh&tereklej Armii Ra- 
dz icck ie j i O drodzonem u W ojsku 
Polskiem u, dzień ten przyniósł ma­
som pracującym  naszego krafu w y­
zw olenie narodow e i społeczne".

N a w niosek H enryka Brygały za­
łoga tego gospodarstw a podjęła 
szereg zobowiązań, które m. in. 
p rzew idują skrócenie o 4 dni okre­
su kam panii żniw no-om łotow ej.
ZAŁOGI POM-ów NIE POZOSTAJĄ 

W  TYLE
D  O CZYNU Lipcowego przystę- 
* puje rów nież coraz w ięcej za­

łóg Państw ow ych O środków  M aszy­
nowych.

P odejm ując zobow iązania p roduk­
cyjne na cześć 8 rocznicy ogłosze­
nia M anifestu PKWN, załoga POM- 
u w Kleczy Dolnej, w pow. w ado­
wickim, woj. krakow skim , postano­
wiła przedterm inow o zakończyć 
w szystkie prace w okresie trw ania 
kam panii żniw no-om łotow ej oraz 
skutecznie w alczyć o obniżkę ko­
sztów w łasnych.

C enne zobow iązania podjęła 
druga b rygada tego POM n, k tóra 
postanow iła  w czasie akcji źniw- 
no - om łotow ej w yrabiać prze­
ciętn ie  po 120 proc. norm y, a 
p lan  kam panijny  zrealizow ać na 
5 dni przed term inem . Brygada 
ta zaoszczędzi poza tym  na każ­
dym trak torze po 75 kg paliw a.

Dziesiątki tysięcy km 
przejadą
Skody i Stary -  20
b e z kopitalnego remontu 
Zo b o w 'q za n ia  lipcow e 
szofeiów  W rocławia

1/ ILKA dni temu Ekspozytura W o- 
■ ' jew ódzka C entrali Przem yślu 

M ięlnego w e W rocław iu zakom uni­
kow ała o w ykonaniu d ługofalow e­
go zobow iązania jednego z kierow ­
ców Centrali, ob. Alfonsa Kopyciń- 
skiego. M ianow icie do dnia 17 u- 
b iegłego m iesiąca szofer Kopyciń- 
ski p rze jechał na sam ochodzie oso­
bowym marki Skoda — 100 tysięcy 
km bez kapitalnego rem ontu, co 
stanow i 200 proc. norm y ustanow io­
nej dla tego typu pojazdów.

Dla uczczenia 8 rocznicy PKWN 
Alfons Kopyciński zobowiązał się 
przejechać na tym samochodzie 
dalszych 10 tysięcy km bez re­
montu 1 tym samym wykonać 220 
proc. normy.
Równocześnie młodzieżowy szofer i  

(D oltoficzenie na str. 2) g

IU Ż  T Y L K O  tygodnie  dzie -  
J lą  ro ln ik ó w  od na jb a rd zie j 

in te n sy w n e j p ra c y  w  ciągu ro ­
ku . Ż n iw a  za pasem . N a  te r e ­
n ie  całego k ra ju  p rzyg o to w a ­
n ia  trw a ją  w  ca łej pełn i. R o l­
n ic y  chcą p rzys tą p ić  do akc ji 
żn iw n o  - o m ło to w ej z n a le ży ­
cie p rzyg o to w a n y m  sprzę tem , 
a b y  ja k  n a jszyb c ie j za kończyć  
prace w  polu.

N a zd jęc iu : czło n ko w ie  b r y ­
gady m ło d zie żo w e j S t. G artne-  
ra z P O M -u  w  O ław ie (w oj. 
w rocła w sk ie ) p rzy  rem oncie  
snopow iąza łek . B rygada  osiąga 
przec ię tn ie  120 proc. n o rm y.

C A F  — fo t. O stro w sk i

Światowa Rada 
Pokoju
z b :era s ę dziś

w Ber! nie
na nadzwyczajnej 
sesji

Berlin.

D ZIS w Berlinie rozpoczyna się 
nadzw yczajna sesja  Św iatow ej 

Rady Pokoju.
W  zw iązku z tym  N iem iecki Ko­

m itet O brońców  Pokoju w ystosow ał 
do p rzybyłych do Berlina członków 
Św iatow ej Rady Pokoju orędzie po­
w italne, w którym  dziękuje Radzie 
za ponow ny w ybór Berlina na m iejs­
ce obrad  i zapew nia, że w fakcie .tym 
widzi dowód solidarności Św iatow ej 
Rady Pokoju z w alk ą  narodu n ie­
m ieckiego o pokój.

Zdajem y sobie spraw ę z donio­
słości osta tn ich  w ydarzeń m iędzy­
narodow ych, pod znakiem  których 
zbieracie  się w naszych m urach — 
głosi orędzie.

(D okończenie  na str. 2). £

Mimo 79 procentoiuego stanu  
zatrudnienia
W rocławskie Zakłady M eta­
lowe Przem ysłu  Terenowego 
ruykonały plan za 1 kw artał 
w  116 proc.

V sesja
wrocławskiej MRN
ocenia pracę 
uspołeczrronego

drobnego przemysłu 
i rzemiosła
( “N BRADY V sesji w rocław sk ie j 
^  MRN, k tó re  trw a ły  w  dn iach  
27 i 28 bm., p rzeb iegały  pod w y ­
raźn y m  znak iem  V II P len u m  KC 
rZ P R . Na bazie  o sta tn iego  p rzem ó­
w ien ia  P re zy d en ta  B ie ru ta  op raco­
w an y  został zasadn iczy  re fe ra t  na 
te m a t a k ty w izac ji d robnego  p rze ­
m ysłu  i rzem iosła  w e W rocław iu .

R eferen t, zas tępca  p rzew odn iczą­
cego P rezy d iu m  M RN ob. K am iń ­
ski, n aw iązu jąc  do w skazań  P re z y -

 (D okończen ie  na str. 2) 0

W  obecności

Marszałka
Rokossowskiego
odbyła się 
imponujqca defilada

okrętów

w Dniu Marynarki 
Wojennej
P Q  CZERW CA obchodzony b y ł 

w  k ra ju  jak o  „D zień M a ry ­
n a rk i W ojennej". ■.

G łów ne uroczystości „D nia M a­
ry n a rk i W o jen n e j'1, w  k tó ry ch  w ziął 
u dzia ł M arszałek  P o lsk i K o n stan ty  
R okossow ski o raz w icem in iste r O - 
b ro n y  N arodow ej, g en e ra ł b ron i 
S tan is ław  P op ław sk i, odbyły  się w  
G dyni.

Od w czesnych godzin ran n y ch  na  
tonącym  w pow odzi flag  skw erze 
K ościuszki, na  w ybrzeżach  g rom a­
dziły  się niezliczone tłu m y  m iesz­
k ańców  G dym , d z iesią tk i w ycie­
czek z te re n u  całego k ra ju .

N a n ab rzeże  p rzybyw a m in iste r 
O brony N arodow ej — M arszałek  
P o lsk i K onstan ty  Rokossow ski.

R ozpoczyna się d efilad a  p o l­
sk ich  okrętów . W span iale  w yg lą­
d a ją  now oczesne jed n o stk i m o r­
skie. P ro w ad zą  te  o k rę ty  do­
św iadczeni żołn ierze i oficerow ie. 
W rów nym  szeregu  o k rę ty  u s ta ­
w ia ją  się n a  redzie.

M arszałek  R okossow ski po 
p rzy w itan iu  się z o d d z ia ^ n -i m a ­
ry n arzy , sto jący m i n a  nabrzeżu , 
w chodzi na pok ład  m otorów ki. W 
chw ili, gdy m o to rów ka o d b ija  od 
brzegu , g rzm ią  24 sa lw y a r ty le ­
ry jsk ie  z dział o k rę tow ych . N ad 
portem  z łoskotem  p rz e la tu ją  je d ­
nostk i lo tn ic tw a m orskiego.
M otorów ka, w ioząca M arszałka  

Polski, rozpoczyna objazd  ok rę tów  
w ojennych , sto jących  w pełnej g a ­
li b anderow ej.

W ygląd pólskich okrętów  i po sta ­
wa ich załóg św iadczą  o ich sile, o 
ich woli służby w obron ie pokoju, 
na  s traży  polskich g ran ic  nad B a ł­
tyk iem .

N a sk w erze  K ościuszki odbyła się 
n as tęp n ie  d e filad a  oddziałów  M a­
ry n a rk i W ojennej.
\ \ l  P R Z ED E D N IU  św ię ta  L u d o - 
’ * Wej M a ry n a rk i W ojennej od­

by ła  się w G dyni u roczysta  a k a d e ­
m ia,

U czestn icy  a k a d e m ii  w ysia li de­
peszę do P re zy d en ta  R. P. B olesła­
w a B ie ru ta  i M arszałka  Po lsk i 
K onstan tego  Rokossow skiego.

W niedzielę 6bm.
SPO TY K A M Y  SIĘ

na imprezie „S ło w a"
w Hall Ludowej
w programie:

w y s t ę p y  
s r t \  s t y c z n e  

t a s o w a n i e  
n s g r ó d

w ie lk iego  konkursu

®  T a n ie  jedw<:b'e  
#  b i e l i z n a  d a m s k o  i m ę s k a  
9  nienrzemal  alnc n laszcze  
9  sandałki  dz U c ięce

c e s i ^ s ^ i i ż j m  popytem
wśród wrocławian

na I Lelnfch T a rg a s h M H O
I Targi Letnie w rocław skiego 

MHD cieszą się  wśród w rocław ian 
dużą popularnością. Dowodem na 
to są liczne rzesze zw iedzających 
stoiska i duża ilość tranzakcji han ­
dlow ych, które zostały  przeprow a­
dzone od chw ili o tw arcia  Targów.

Na ogólne życzenie m ieszkań­
ców W rocław ia term in  zam knię­
cia targów  na terenach  w ystaw o­
w ych przesun ięty  został na dzień 
6 lipca br.
W  tym tygodniu paw ilony w ysta­

w ow e zaopatrzone będą w  tow ary 
specjaln ie  poszukiw ane przez św iat 
pracy. Tanie jedw abie, bielizna 
dam ska i męska, teczki skórzane, 
sandałk i dziecięce, obuw ie dam skie 
i m ęskie, pulowerki* im portow ane 
skarpety , steelony d a m s k ie  i n ie­
przem akalne płaszcze uzupełnią bo­
gaty  wybór towarów. -

(Wer)
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Poważny sukces
N A  12 DNI przed term inem , tj.*jv 

dniu 18 czerw ca spółdzielnie 
gm inne „Sam opom ocy Chłopskiej 
w ykonały  p lan  półroczny sprzedaży 
detaliczne] w  skali ogólnokrajow ej. 
N a pom yślne w ynik i w płynęły  w  po ­
w ażnym  stopniu  zobow iązania, po­
dejm ow ane m asow o przez p racow ­
ników  spółdzielni z okazji 60 roczni­
cy  urodzin  P rezyden ta B ieruta 1 
Ś w ięta 1 M aja. «

Bezsprzeczny ten  sukces osiągn ię­
ty , m imo to, że zadania p ionu zao­
patrzen ia  C entra li Rolniczej Spół­
dzielni by ły  w  stosunku  do ub. r. 
w ydatn ie  podw yższone, m ów i nie 
ty lko  o coraz lepszej, choć niepoz- 
baw ionej jeszcze pow ażnych u s te ­
rek , p racy  w iejsk iego hu rtu  i detalu . 
M ówi on rów nież o tym  że przem ysł 
socjalistyczny  coraz pełn iej zaspo­
k a ja  potrzeby wsi, p racu jący ch  ch ło ­
pów, że k lasa robotn icza codzien­
nym, w ytrw ałym  w ysiłk iem  zacie­
śn ia , będący  fundam entem  naszego 
ustro ju , sojusz robotniczo - ch łop­
ski, u trw ala  w ięż m iędzy m iastem  a 
w sią.

N ie u lega  w ątpliw ości, że chłop 
pracu jący , drobno i średniorolny, do­
cenia  ten w ysiłek  i w brew  usiłow a­
niom kułaków  1 spekulan tów , dok ła ­
da  sta rań , aby  w ypełnić sw e zobo­
w iązania w obec ludow ego państw a, 
zw iększyć w ydajność z h ek ta ra  i ho­
dow lę, dostarczyć do punktów  sku ­
pu w ym agane ilości płodów  rolnych, 
rozszerzyć k on trak tac ję .

D yskusja n a  V II P lenum  KC PZPR 
w ykazała , że spółdzielczość, sam opo­
m ocow a —  to n ie ty lko  a p a ra t gos­
podarczy , alo 1 w ażny środek oddzia­
ływ ania politycznego na  w ieś, m obi­
lizacji chłopów  do w ykonyw ania  za­
dań  o podstaw ow ym  d la  państw a 
znaczeniu. I że w iele  Jeszcze trzeba 
dołożyć sta rań , aby  postaw ić pracę 
te j spółdzielczości na odpow iednim  
poziom ie, w zm acniając i uak ty w n ia­
jąc  sam orząd spółdzielczy, tęp iąc 
kum oterstw o , tocząc n ieub łaganą 
w alkę  z m ankam i i nadużyciam i, lik ­
w idu jąc  w rogie elem enty , o taczając 
spółdzielnię n a leży tą  opieką, doce­
n ia jąc  ich społeczną, doniosłą rolę.

D latego też każde osiągnięcie spół­
dzielczości sam opom ocow ej, k tó rej 
dob ra  praca  je s t sp raw ą nie ty lko  
w si, a le  i m iasta, należy  sta rann ie  
zanotow ać 1 podkreślić.

Społeczeństwo polskie składa hołd
Leonardo da Vinci

w 500 rocznice jego urodzin
Uroczysta akademia 
w Muzeum Narodowym 
w Warszawie

S Ł O W O  P O L S K I E

Malik
przypomniał
amerykańskim 
naśladowcom
Hitfera
żałosny koniec marzeń 
o „tysiącletniej R z e s zy "

D  RZEM AW IAJĄC 2§ czerw ca na 
* posiedzeniu Rady Bezpieczen- 

łtw a , p rzedstaw icie l ZSRR J. M alik 
podkreślił, i e  delegat am erykańsk i 
G ross podczas dyskusji nad  p ro jek ­
tem  rezolucji radzieckiej, w zyw ają­
cej w szystk ie  państw a, k tó re  do­
tychczas lego nie uczyniły , do pod­
pisan ia  i raty fikow ania p ro tokółu  
genew skiego, zakazującego używ a­
n ia  broni chem icznej i b ak terio lo ­
gicznej, usiłow ał pom niejszyć zna­
czenie protokółu  genew skiego i w y­
rażał się z w ielkim  lekcew ażeniem  
o tym protokóle . Je d n ak  podczas 
g losow ania nad pro jek tem  rezolucji 
radzieckiej G ross n ie  zdecydow ał 
się w ystąpić jaw n ie  przeciw ko re ­
zolucji radzieckiej i w strzym ał się 
od głosu.

Stanow i to jeszcze jeden  dowód, 
i e  protokół genew ski jes t ważnym  
układem  m iędzynarodow ym . N aro ­
dy św iata  uw ażają , że protokół ge­
new ski w znacznym  stopniu zapo­
biegał, zapobiega i będzie zapobie­
gał używ aniu przez agresorów  bro­
n i chem icznej i bak terio logicznej. 
N aw et H itler zm uszony był p rze­
strzegać postanow ień protokółu  ge­
new skiego. O d czasów  H itlera 
św ia t zm ienił się w sposób rady­
kalny, ale nie na korzyść, lecz p rze­
ciw nie, na n iekorzyść agresoTów, w 
tym  rów nież agresorów  am erykań­
skich.

Pan G ross ośw iadczył dalej 
M alik — stw ierdza o ficjaln ie  na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństw a, 
że założeniem  polityk i Stanów  
Zjednoczonych jes t „pokój o p a r­
ty  na sile". N ależy przypom nieć, 
że to założenie było hasłem  H it­
le ra  1 w szystkich faszystow skich 
agresorów . H itler m arzył o „ ty ­
siąc le tn ie j Rzeszy”, k tó ra m iała 
pow stać po dokonaniu  podboju 
całego św iata  przez niem ieckich 
faszystów . H itler leż perorow ał o 
„pokoju  opartym  na sile". A m e­
rykańsk ie  koła rządzące w kroczy­
ły  na d rogę H itlera; n ie pow inny 
one zapom inać, że jest to droga 
bardzo niebezpieczna.
N astępn ie J  M alik podkreślił, że 

od pierw szych dni pow stan ia  p ań ­
stw a radzieckiego rząd radziecki 
prow adzi konsekw entn ie  i w ytrw ale 
w alk ę  w obronie pokoju.

Światowa 
Rada Pokoju 
zbiera się w Beriinie

(D okończenie ze  str . 1). g

—  Rozum iem y, że N iem cy stały  
s ię  punktem , na k tó ry  św ia t spo­
g ląda  z jednej s trony  jako  n a  źró­
d ło n iebezp ieczeństw a w ojny, 
p ow sta jąceg o  w sk u tek  odradzania 
się w  N iem czech zachodnich ag re ­
syw nego  Im perializm u, z drugiej 
zaś s tro n y  Jako n a  źródło nadziei, 
w yp ły w ające j ze w zrostu  w  naro ­
d z ie  n iem ieckim  w ołl w alk i o po­
kój.
O rędzie stw ierdza  w  zakończeniu, 

że w kładem  n iem ieckich  obrońców  
p okoju  w  dzieło u trw alen ia  pokoju  
n a  św iecie  je s t w alka przeciw ko mi- 
litarystycznlem u „układow i ogólne­
m u", n ieu s ta n n e  dom aganie się po ­
ko jow ego  rozw iązan ia  problem u n ie ­
m ieckiego i “.z jednoczenia ''N iem iec.

POSIEDZENIE BIURA
SW IATOW lEJ r a d y  p o k o j u  

Berlin .
KKJ ZW IĄZKU z rozpoczynającą 
'  się dnia 1 lipca  nadzw yczajną 

se sją  Św iatow ej Rady Pokoju, w 
dniu 30 czerw ca odbyło się posiedze­
nie Biura Św iatow ej Rady Pokoju.

W  posiedzeniu  w zięli m. in . udział: 
przew odniczący Biura Św iatow ej 
R ady Pokoju  prof. F ry d e ry k  Joliot- 
Curie, w iceprzew odniczący: P iętro
N ennl (W łochy), G abriel d 'A rbous- 
sie r (A fryka), A leksander F adiejew  
(ZSRR), prof. Leopold Infeld (Polska), 
prof. Kuo M o-żo (Chiny), członkow ie 
Biura: Branca F ialho  (Brazylia), Ilia 
E renburg  (ZSRR), Ywes F arge (Fran­
cja), Ja n  M ukarow sky  (Czechosło­
w acja), Je ss ie  S tree t (A ustralia), 
prof. dr. F riedrich  (Niemcy), Isabelle  
Blume (Belgia), M ikołaj T ichonow  
(ZSRR), prof. Iiro m ad k a  (Czechosło­
w acja) oraz d r Sauifuddin Kiczlew 
(Indie).

SKŁAD DELEGACJI POLSKIEJ
I \  E L E G A C JA  p o lsk a  n a  IV se -

sję  Ś w ia to w ej R a d y  P o k o ju  
w y jech a ła  do B erlin a . W  sk ła d  d e ­
leg ac ji w chodzą:

ProC . J a n  D e m b o w s k i  — c z ło n e k  S w la  
t o w e j  R a d y  P o k o ju  i  p r z e w o d n ic z ą c y  
P o ls k ie g o  K o m i te tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju ,  

r e d .  O s ta p -D lu s k t—c z ło n e k  S R P , p r o f .  
L e o p o ld  I n f e l d  — w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
S R P , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P K O P , c z ło n ­
k o w ie  S R P :  W ik to r  K ło s le w ic z  p r z e w ó d  
n ic z ą c y  C R Z Z , L e o n  K r u c z k o w s k i ,  J e ­
r z y  P u t r a m e n t  — w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
P K O P , d r .  Z o f ia  W a s i lk o w s k a  — w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c a  Z G  L ig i  K o b ie t ,  c z lo n k o  
w ie  P K O P , p r o f .  L u d w ik  H i r s z f e ld ,  
p r o f .  S t e f a n  P i e ń k o w s k i ,  J a r o s ł a w  I -  
w a s z k ie w ic z ,  k s ią d z  Z y g m u n t  P a s t e r n a k  
i  J ó z e f  O z g a - M ic h a ls k i  — p r z e w o d n ic z ą ­
c y  Z S C h .

W y je ż d ż a ją c ą  d o  B e r l i n a  d e le g a c ję  
s e rd e c z n ie  ż e g n a l i  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
w  W a rs z a w ie  p r z e d s t a w ic i e le  W a rs z a w ­
s k ie j  R a d y  Z w . Z a w .,  d e le g a c je  s to łe c z ­
n y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  o r a z  l ic z n i  m ie s z ­
k a ń c y  s to l ic y .

\A J  DNIU 30, czerw ca w  sa li M uzeum  N arodow ego w  W arszaw ie od- 
'  b y ła  się t,uroczysta akadem ia  ku  czci L eonarda da  V inci, zorganizo­
w an a  przez K om itet O bchodu 500-tnej rocznicy jego  urodzin.

N A UROCZYSTOŚĆ, k tó ra  zgro­
m adziła liczne rzesze p rzed sta ­

w icieli św iata ku ltu ra lnego  i orga­
nizacji społecznych, przybyli: mi­
n ister K ultury  i Sztuki S. Dybow­
ski, w icem in ister K ultury i Sztuki 
W ł. Sokorski, k ierow nik  W ydz. Kul­
tu ry  KC PZPR — P. Hofm an, przed­
staw iciele  PAN oraz  Polskiego Ko­
m itetu  O brońców  Pokoju.

W  akadem ii w zięła udział baw iąca 
w W arszaw ie d elegacja  W łoskiego 
K om itetu O bchodu 500-tnej roczni­
cy  urodzin L eonadra da  V inci: M a­
rio Fabiani Oraz dr. G aston Genzini.

O becni byli rów nież przedstaw i­
ciele korpusu dyplom atycznego, a- 
k redy tow ani w W arszaw ie.

PRZEMÓWIENIE PROF. STARZYŃ­
SKIEGO

reprodukc je  p rac  m alarskich  1 ry su n ­
ków  w ielk iego m istrza renesansu  
oraz Jego szkice I ry sunk i z zakresu  
różnych dziedzin w iedzy, k tórym i 
Leonardo da V inci się in teresow ał.

O ddzielnie reprezen tow ane są 
w ydaw nictw a dziel Leonarda oraz 
pub likacje  jem u pośw ięcone.

N iezw ykle bogatą i s ta rann ie  przy­
go tow aną część arty sty czn ą  akad e­
mii w ypełn iły  u tw ory  m uzyczne i li­
te rack ie  (m. in. u tw ory  Leonarda da 
Vinci) z okresu  renesansu, bądź 
zw iązane z tym  okresem ,

Dziesiątki tys. km
przejadą Skody
bez remontu

(D okończen ie  ze  s tr . 1). Q

W ojew ódzkiego Przedsiębiorstw a 
T ransportow ego MHD, S tanisław  So­
bański, postanow ił n a  cześć Zlotu 
M łodych Przodow ników  — Budowni­
czych Polski Ludowej p rzejechać na 
sam ochodzie po lsk ie j konstrukcji 
„Star 20" 15 tysięcy  kilom etrów  bez 
rem ontu ponad  norm ę, usta loną  dla 
tego typu m aszyny. Poza tym  
ZMP-owiec Sobański zobow iązał się 
poprzez uw ażną jazdę i sta ranną 
konserw ację  pojazdu p rzejechać  5 
tys. km w ięcej bez w ym iany opon.

N astępnym  zobow iązaniem  Sta­
n isław a Sobańskiego je s t zaoszczę­
dzenie 5 litrów  benzyny  na każdym  
z tysiąca  p rzejechanych  kilom etrów .

Szoferzy W PT MHD podjęli cały  
szereg podobnych do pow yższego 
zobow iązań. O gólna ich w artość 
w yniesie po zrealizow aniu 284 ty ­
siące 345 zł.

(Wer)

P O Z A G A JE N IU  ak ad em ii przez 
p rzew odn iczącego  członka P re­

zydium  PAN prof. K. M ichałow skie­
go, refe ra t o w ielkim  geniuszu re­
nesansu  w ygłosił dyrekt,or Państw . I 
In sty tu tu  Sztuki profesor U. W. 
J. Starzyński.

N ow a ku ltu ra , k tó rą  ksz tałtu jem y, 
socjalistyczna w treści i narodow a 
w form ie — m ów ił prof. S tarzyński 
— Jest przesycona do głębi św iado­
m ością w ielk iego dziedzictw a h isto­
rii, a przejm ując najcenn ie jsze  w ar­
tości m inionych epok, p ragn ie prze­
m yśleć Je na now o 1 tw órczo rozw i­
nąć w w arunkach now ego życia.

D latego Leonardo da Vlncl — re­
nesansow y arty s ta , uczony 1 w yna­
lazca — Jest dla nas człow iekiem  
bliskim  i żywym . Z jego osobow o­
ści 1 z jego dzieł p łyn ie  w skazanie 
w ew nętrznego  zw iązku nauki I sztu­
ki, jedności postępow ej m yśli 1 
tw órczego działania.

N ASTĘPNIE zabrał głos członek 
Kom itetu O bchodu — J. Iw asz­

kiew icz, s tw ie rd za jąc , że L eonardo  
da Vinci, geniusz, który' w każdej 
dziedzinie sw ej w szechstronnej 
tw órczości był odkryw cą n ieśm ier­
telnych  perspek tyw , jes t dziś w łas­
nością ca łe j ludzkości.

W  IMIENIU w łoskiego kom itetu 
obchodu 500 rocznicy urodzin 

Leonarda da Vinci, przem aw iał M a­
rio Fabiani. M ów ca w yraził radość 
i dum ę z tego, że dzieła i m yśli Leo­
nardo  da V inci znajdu ją  w Polsce 
tak  w ielk ie  zain teresow anie.

„Jednocześn ie  — pow iedział — z 
praw dziw ą goryczą stw ierdzić m usi­
my, że w łaśn ie  w e W łoszech, w o j­
czyźnie Leonarda, gdzie uznanie dla 
w ielk iego syna w łoskiej ziemi po­
w inno być szczególnie w ielkie, k la ­
sa, k tó ra  stoi u w ładzy unika dysku­
sji nad  Jego wielkim  dorobkiem , a 
uroczystościom  ku jego czci pragnie 
nadać charak te r im prez tanecznych".

W YSTAW A KU CZCI 
LEONARDO DA VINCI

m rA  ZAKOŃCZENIE części ofi- 
c jalnej akadem ii min. K ultury 

i Sztuki S. D ybow ski dokonał o tw ar­
cia urządzonej w zw iązku z obcho­
dem w ystaw y, obrazu jącej w szech­
stronną tw órczość L eonarda da Vin- 
ci.

W śród eksponatów  w ystaw y zw ra­
ca uw agę przede w szystkim  dzieło 
L eonarda da V inci „Dam a z grono­
sta jem ” — przew ieziona ze zbiorów 
krakow skich . Pokaz zaw iera liczne

Najaktywniejsi 
korespondenci 
omówili zadania
wynika;qce z  uchwał

VII plenum KC PZPR
(D okończenie ze  str . 1).

W dalszym  ciągu o b rad  rozpo­
częła się ożyw iona d y sk u sja .

DRUGI DZIEŃ OBRAD

V sesja wrocławskiej MRN
ocenia pracę

uspołecznionego handlu i przemysłu
B irn cw a jg  ze spó łdzie ln i „Z goda" 
osiąga 160 proc. w ydajności, a  Ob. 
M isiakow a ze spó łdzie ln i „21 G ru ­
d n ia"  leg ity m u je  się 260 p ro c e n ta ­
m i norm y.

— D robny  p rzem y sł 1 rzem iosło  
— zakończył re fe re n t — m usi zro 
zum ieć, że p o d s t-w ą  jego  p ro d u k ­
c ji je s t  p rzede  w szystk im  ra c jo n a l­
n e  w y k o rzy sty w an ie  odpadków  su ­
row cow ych.

N ad  re fe ra te m  w yw iąza ła  się d y ­
sk u sja . D alszy ciąg  w  n as tęp n y m  
num erze .

Groźby, prowokacje 
i barbarzyństwa

SWIAM
*  W ład -e  o k u p acy jn e  w  N iem ­
czech zachodn ich  zezw oliły  na 
w o lną  sp rzedaż  a k c ji n a jw ięk -r.e - 
go zachcdn io -n iem ieck iego  k o n ­
cern u  chem icznego „I. G . F a ro e n -  
in d u s t r ie '. S tan o w i to  ja w n e  n a ­
ru szen ie  p o stan o w ień  u k ład u  
poczdam skiego.
*  Izba  R ep reze n ta n tó w  U SA  p o d ­
ję ła  uch w ałę  znoszącą ko n tro lę  
n ad  cenam i i  w ysokością  kom or­
nego. U chw ała  ta  godzi w  k lasę 
ro bo tn iczą , leży  zaś w  in te resie  
w ie lk ich  k ap ita lis tó w .
*  6 lip ca  b r. odbędą się w  M e­
k sy k u  w ybory  p rezy d en ta  o raz 
147 posłów  i 64 senato rów . R zą­
dow ym  k a n d y d a tem  n a  sta n o w i­
sko p rezy d en ta  je s t  by ły  m in is te r  
sp raw  w ew n ętrzn y ch  A dolfo C or- 
tinez, p o p ie ran y  przez  a m e ry k a ń ­
sk ich  im peria lis tów .

W  zagłębiu w ęglow ym  — Borina- 
go (Belgia) i w  innych rejonach  pro­
w incji H ainaut rozpoczęto s tra jk  25 
tys. górników, k tórzy dom agają się 
popraw y w arunków  pracy.

D R U G IM  d n iu  K rajow ego  
Z jazdu  K oresp o n d en tó w  

C hłopskich , k tó ry  rozpoczął się 
w  W arszaw ie 29 czerw ca br. w 
d alszym  ciągu toczy ła  się  d y sk u ­
s ja  n ad  re fe ra te m  w icem arsza łk a  
R om ana Z am brow skiego  o raz  nad 
re fe ra te m  re d a k to ra  naczelnego 
„C hłopsk iej D rogi" — M ieczysła­
w a R óg-S w iostka.

W d y sk u s ji zab ra ło  głos 45 k o ­
responden tów .

D yskusję  podsum ow ał p rem ie r 
Józef C yrank iew icz , d a ją c  jed n o ­
cześn ie  szereg  w y tycznych  d la  
p rzyszłe j p racy  ko resp o n d en tó w  
chłopskich .

Józef Z ie lińsk i, ro b o tn ik  ro ln y  
z P G R  K rzesłow  w  pow. łask im , 
w oj. łódzkiego, ko resp o n d en t 
„R obo tn ika  R olnego", odczy tał 
n a s tęp n ie  te k s t listu  do P re zy d en ­
ta  RP. B olesław a B ie ru ta  je d n o ­
m yśln ie  p rz y ję ty  przez  w szy st­
k ich  zeb ranych .

N astęp n ie  k o resp o n d en tk a  
„C hłopsk iej D rogi” A n ie la  P aw la ta  
z g ro m ad y  L isiew ice, pow . łow ic­
kiego, o dczy ta ła  zgłoszoną do p re ­
zyd ium  źjazdu  rezolucję, w  k tó re j 
u czestn icy  zlo tu  p rzesy ła ją  b r a ­
te rsk ie  p ozd row ien ia  ludow i k o re ­
ań sk iem u  i p o tęp ia ją  zb rodn ie  a 
m e ry k ań sk ich  siew ców  dżum y; 
p ro te s tu ją  p rzeciw ko  zbrodnicze­
m u „uk ład o w i ogó lnem u" i o d ra ­
dzan iu  h itle ro w sk ieg o  W eh rm ach ­
tu ; w y ra ż a ją  so lidarność  z w alką  
lu d u  fran cu sk ieg o  o u w oln ien ie  J. 
D uclos, o w olność F ra n c ji  1 pokój; 
w y raża ją  so lidarność  z w a lk ą  ludu  
niem ieckiego, o zjednoczone, d e ­
m okratyczne, pokojow e N iem cy.

O świadczam y —  czytam y d a­
lej w  rezolucji — że w szystkie  
nasze s iły  skupim y pod sztan­
darem w alk i o pokój, postęp i 
braterstw o ludów , której prze 
wodzi w ielk i Zw iązek Radziecki 
i Jego genialny wódz — chorąży  
pokoju —• Józef Stalin.

Przyrzekam y, że idąc za wska' 
zów kam i naszego ukochanego  
Prezydenta B olesław a Bieruta  
jeszcze szybciej i jeszcze ofiar­
niej będziem y budow ać nasz 
Plan 6-letn i, naszą socjalistycz­
ną w ieś —  aby krzepły funda­
m enty naszej niepodległości, a- 
by rosła w  s iłę  nasza Ludowa 
Ojczyzna d la  szczęścia ludu pol­
skiego, dla um ocnienia pokoju  
na całym  św iecie".
N a zakończen ie  o b rad  p rem ie r  

Józef C yrank iew icz  ud ek o ro w ał 8 
w y ró żn ia jący ch  się o fia rn ą  p racą  
ko resp o n d en tó w  ch łopsk ich , odzna­
czonych przez  P re zy d en ta  R P  S re b r  
nym i i  B rązow ym i K rzyżam i Z a­
sługi.

s r e b r n e  K r z y ie  Z a s łu g i  o t r z y m a l i .  J a n  
S ik o r a  b y ły  r o b o tn ik  a w a n s o w a n y  n a  
k i e r o w n ik a  a g e n c j i  p o c z to w o - te le k o m u ­
n i k a c y j n e j  w  R u n o w ie  p o w . L id z b a r k  — 
k o r e s p o n d e n t  „ N o w e j  W s i" , Z o f ia  J a ­
ro sz  c z ło n k in i  s p ó łd z ie ln i  p r o d u k c y j n e j  
D ą b r ó w k a  w  p o w . S a n o k  — k o r e s p o n ­
d e n tk a  „ W o li  L u d u " ,  „ Z ie lo n e g o  S z ta n ­
d a r u "  1 „ G r o m a d y " ,  E d w a r d  S u c h o r a  
z  g m in y  P o to k  w  p o w . K r a ś n ik  — k o ­
r e s p o n d e n t  „ C h ło p s k ie j  D r o g i " ,  J a n  
J o ro s z c z u k ,  5 - h e k ta r o w y  g o s p o d a rz  z 
g r o m a d y  W y ry k i  w  p o w . W ło d a w a  — 
k o r e s p o n d e n t  „ G r o m a d y "  o r a z  W ła d y ­
s ła w  P a t o k a ,  l is to n o s z  w ie j s k i  z  g r o ­
m a d y  G r a b ó w  P o m o rs k i ,  p o w . K o ło ­
b r z e g  — k o r e s p o n d e n t  „ G r o m a d y " .

B r ą z o w e  K rz y ż e  Z a s łu g i  o t r z y m a l i :  
J ó z e f  G łą b , c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i  p r o d u k ­
c y jn e j  Z a r z a r z y ń  w  p o w . C h o d z ie ż , H e n  
r y k  L a m o t ,  p r z e w o d n ic z ą c y  s p ó łd z ie ln i  
p r o d u k c y j n e j  „ P r z e ło m "  w  D ę b ic y  p o w . 
C z łu c h ó w  o r a z  K a ta r z y n a  N a w a ra  z 
g r o m a d y  P c im  p o w . M y ś le n ic e .

U dekorow anym  korespondentom  
zgotow ali zeb ran i serdeczne ow acje.

O brady  zakończono o dśp iew a­
n iem  „M iędzynarodów ki",

(D okończenie ze  s tr . 1). £  ‘

d e n ta  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
dow ej p rzed staw ił zad an ia  i ro lę 
d robnej u spo łeczn ionej w ytw órczo­
ści w  procesie  zw ycięsk -.go  w y ­
k o n y w an ia  P la n u  6-letn ie2o.

N a te re n ie  W rocław ia  d z ia ła ją  
103 spó łdzie ln ie  p racy  i 327 p u n k ­
tó w  usługow ych, k tó re  z a tru d n ia ją  
b lisko  13 tys. p racow ników .

— R ozm ieszczenie ty ch  p u n k ­
tó w  — stw ieW zil m ów ca —  je s t 
je d n a k  b czp lanow e i n ie w y s ta r­
czające. P odczas gdy w  śró d m ie­
śc iu  is tn ie je  p ra w ie  75 proc. o- 
gó lncj ilości p laców ek  u s łu g o ­
w ych, w  tak ich  dzieln icach , ja k  
B rochów , M uchobór czy O porów  
p u n k ty  w  ogóle n ie  is tn ie ją .
Poza ty m  W rocław  pdczuw a 

k o m p le tn y  b ra k  p laców ek  u sługo­
w ych konserw acy jn o -rem o n to w y ch . 
N ie m a w  n aszym  m ieście  np. 
spółdzie ln i n a p ra w y  sp rzętów  do­
m ow ych, n aczyń  kuchennych , p rze ­
ró b k i odzieży i bielizny. A rg u m en ­
ta c ja  zw iązków  b ranżow ych , że 
ten  s ta n  rzeczy u sp raw ied liw ia  n ie ­
ren tow ność  podobnych  p u n k tó w  — 
n ie  w y trzy m u je  k ry ty k i.

N astęp n ie  ob. K am iń sk i om ów ił 
sp raw ę  rea lizo w an ia  k w a rta ln y c h  
p lanów  p roduk cy jn y ch  przez zak ła ­
dy  w y tw órcze  i spółdzielnie" p r a ­
cy.

D uża liczba placów ek, m im o prze  
k roczonego stan u  za tru d n ien ia  i do ­
sta tecznego  zaopatrzen ia  m a te r ia ło ­
w ego, n ie  w yk o n a ła  sw ych  zadań  
p ro d u k cy jn y ch  za I k w a r ta ł b r. Do 
g ru p y  te j n a leżą  Z ak ład y  P rz em y ­
słu T erenow ego, Z w iązek B ranżow y 
Spółdzieln i C hem iczno-M ineralnych  
oraz C e n tra la  P rzem y słu  L udow ego 
i A rtystycznego  G lobalny  p lan  a -  
so rty m en to w y  w szystk ich  placów ek 
w ykonany  został ty lk o  w  60 proc. 
D robny  przem ysł, dążąc do w yko­
ny w an ia  p lanów  w artościow ych , 
p ro d u k o w ał a r ty k u ły  w ysoko w a r­
tościow e, k tó re  d osta rcza  przem ysł 
k luczow y i w pro w ad za ł przez to 
dezo rgan izację  na  ry n k u  zbytu .

S łab a  o rgan izacja  pracy , złe k ie ­
row nictw o, k tó re  n ie  p rzew id u je  i 
n ie  p la n u je  odpow iedniego zaopa­
trzen ia  surow cow ego oraz  słabo .u - 
św iadom iony  społecznie i politycz­
n ie  personel zak ładow y, to  zasad ­
nicze czynniki, k tó re  ham ow ały  
w y k o n an ie  zadań  produkcy jnych . 
W szędzie tam , gdzie czynniki te 
s to ją  na odpow iednim  poziom ie, 
zaobserw ow ano  pow ażne sukcesy  
w p rodukcji. I ta k  W rocław skie 
Z ak łady  M etalow e P rzem y słu  T e re ­
now ego w yk o n a ły  p lan  p ro d u k cy j­
ny  za I k w a r ta ł  w  116 proc. p rzy  
79 p rocen tow ym  sta n ie  z a tru d n ie ­
nia. Z w iązek B ranżow y D rzew ny i 
W ytw órczości Różnej zam eldow ał o 
w y k o n an iu  zad ań  p ro d u k cy jn y ch  w 
121 proc.

Dużo lepsza sy tu a c ja  p an u je  na 
odcinku  k ad r. B lisko 60 proc. 
p raco w n ik ó w  za tru d n io n y ch  w 
p rzem yśle  d ro b n e j w ytw órczości 
w y k o n u je  m iesięczne no rm y  w  
100 proc., 22 proc. p racow ników  
za tru d n io n y ch  n ie  w y k o n u ­
je  zadań  p roduk cy jn y ch . N ależy 
podkreślić , że n a  te ren ie  sp ó ł­
dzieln i p racy  is tn ie je  szeroki ruch  
w spó łzaw odn ic tw a, w  k tó ry m  bie 
rze  udział 62 proc. p racow ników  
p rodukcy jn y ch .
Tacy ob. ob. ja k  S ita rz  i K usz- 

czańsk l z W rocław sk ich  Z ak ładów  
P rzem y słu  T erenow ego  w y k o n u ją  
od 150 do £00 proc. norm y. ob.

Samoloty P LL  
przystąpią

do wysiewania 
nawozów sztucznych

wandalów z USA
nie z ła m 'ą woli walki 

narciSu koreańskiego
~7 PH EN IA N U  donoszą, że C en- 
Ł -  t ra ln a  K o reań sk a  A gencja  Tele 

g raficzna  ogłosiła k o m en ta rz  n a  te ­
m a t zbom bardow an ia  przez lo tn ic ­
tw o am ery k ań sk ie  n ajw iększych  ko 
reań sk ich  e lek tro w n i zn a jd u jący ch  
się daleko  n a  zapleczu fro n tu  i do­
s ta rcza jący ch  p rą d u  w yłączn ie  lu d ­
ności cyw ilnej.

T a now a zbrodnia  ag reso rów  — 
stw ierdza  C e n tra ln a  K oreań sk a  A - 
gencja  T e leg raficzna  pozostaje w  
bezpośredn im  zw iązku ze s ta ­
now isk iem  d e legacji a m e ry ­
k ań sk ie j p row adzącej w  P a n m u n -  
dżonie rokow an ia  w  sp raw ie  ro -  
ze jm u w K orei.

J a k  p o d k reślił n a  jed n y m  z o -  
s ta tn ich  posiedzeń w  P an m u n d żo - 
n ie  przew odniczący delegacji k o re -  
ań sk o -ch iń sk ie j — gen. N am  Ir, A - 
m ery k an ie  n ie  chcą  zakończen ia 
dzia łań  w ojennych  w K orei i dążą 
do n iebezpiecznego rozszerzen ia  
k o n flik tu . B a rb arzy ń sk ie  bom ­
b ard o w an ie  e lek tro w n i w  K o­
le i  północnej m ia ło  m. in. na  
celu  w yw arc ie  n acisku  na  d e ­
legację  koreańskc .-ch ińską  i zm u­
szenie tej de legacji do p rzy jęc ia  ab  
su rd a ln y ch  żądań  w ładz a m e ry k a ń r  
skich.

W zakończeniu Centralna Ko­
reańska A gencja Telegraficzna  
stw ierdza, iż dw a lata wojny w  
K orei dowiodły, że ani przy po­
mocy gróźb i prowokacji podczas 
rokowań, a n i i przy pomocy be­
stia lstw  i barbarzyńskich prowo 
kacji poza salą obrad, im periali­
stom am erykańskim  nie uda się 
złam ać woii walki narodu korcań 
skieg« o wolność, niezależność i 
pokój. Naród koreański jest pełen 
niezłom nej wiary, że w w alce o 
sw ą słuszną spraw ę odniesie o- 
stateczne zw ycięstw o.

^  W ięcej  mieszkań 
dla ludzi pracy!

^  więcej cementu 
i c e g :ełdla budowli 
socjalizmu!

-  pod takim hasłem  
budowlani stają 
do Czynu Lipcowego
\A /  E W SPÓ ŁZA W O D N IC TW IE o 
,T  osiągnięcie ja k  n ajlepszych  
w yników  p ro d u k cy jn y ch  d la  ucz­
czenia Ś w ię ta  22 L ipca m asow y u -  
dział b io rą robo tn icy  budow lan i 
i załogi p rzem y słu  budow lanego, 
ich Czyn L ipcow y p rzyn iesie  przed  
term in o w e ukończen ie w ielu  m iesz 
k a ń  i p rzyśp ieszy  prace  n i  budo­
w ach w ielu  ob iek tów  przem ysło­
wych.

W Łodzi I woj. łódzkim  do Czy­
nu  L ipcow ego sta n ę ło  ju ż  3 t.ys. 
robo tn ików , m a js tró w , tech n ik ó w  
i inżyn ierów . P o d ję li oni zobow ią­
zania łącznej w arto śc i ponad  2 m l 
liony zł., p o s ta n aw ia jąc  skrócić  
te rm in y  w yko n an ia  robót, u sp ra ­
w nić o rg an izac ję  p racy  1 w ykorzy ­
s ta n ie  sp rzę tu  na  budow ach , 
wzm óc w a lk ę  o oszczędność m a­
te ria łó w  i podnieść dyscyp linę  
pracy .

W Bygdoszczy pracow nicy  bud o ­
w y osied la  robotniczego Bydgoszcz 
-K ap u śc isk a  oddadzą  p rzed  te rm i­
nem  w iele bloków  m ieszkalnych , 

W woj. gdańskim  robo tn icy  ce­
g ie ln i „W iślink i” w  pow . g d a ń ­
sk im  w y p ro d u k u ją  w  czerw cu  1 
lipcu ponad  p lan  500.000 cegieł d la  
w ie lk ich  budow li socjalizm u.

W w oj. opo lsk im  załogi cem en­
tow ni w y p ro d u k u ją  dodatkow o  
3.100 ton  cem en tu  i k lin k ie ru .

W pow. radomskim budow niczo­
w ie cem entow ni w  W ierzbicy  po­
stan o w ili 22 lipca  br. oddać 
pierw sze  w ork i cem en tu  d la  ro s­
nących  w  całym  k ra ju  fab ry k , don 
m ów  i szkół. W artość ich  zobow ią­
zań  p rzek racza  sum ? 1.200.000 zij

na polach

PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych

C  A M O LO TY  P o lsk ich  L inii 
^  L otn iczych zakończyły  w  tych 

d n iach  w ie lk ą  ak c ję  zw alczania  
szkodników  lasów : osnui gw iaździ­
ste j i m n iszk i-b a rcza tk i w  lasach  
w oj. opolskiego, katow ick iego  i 
koszalińskiego. Ogółem  opylono 
śro d k am i ow adobójczym i p ra w ie  
33 tys. h a  lasów , w  ty m  p o nad  31 
ty s. szczególnie zagrożonych lasów  
śląskich .

W chw ili obecnej sam oloty , sp e­
c ja ln ie  p rzystosow ane do zw a l­
czania szkodników , p ro w ad zą  w a l­
kę  ze s to n k ą  ziem niaczaną w  w o­
jew ództw ach : szczecińskim , ko ­
szalińskim  i zielonogórskim . W 
akcji te j obok załóg „L O T -u “ b io ­
rą  tak że  udz ia ł piloci L igi L o tn i­
czej.

W  je s ie n i b r. p rzep ro w ad zo ­
ne  zostaną  p ró b y  w y siew an ia  
naw ozów  sz tucznych  z sam olo­
tu  n a  pola P G R -ów  | spółdzielń  
p ro d u k cy jn y ch . T en  sposób z a ­
silen ia  g leby naw ozam i stoso­
w an y  je s t ju ż  od  d aw n a  z b a r ­
dzo dobrym i w y n ik am i w  Z w iąz­
k u  R adzieckim .



Lipiec
Wtorek

M ariana, H a liny

W schód słońca — godz. 3.19 
Zachód słoóca — godz. 20.00

TELEFONY:
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  m  *4*44,

55-55. w
S T R  A 2  P O Ż A R N A  — 88. , j f
D Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

GO** — 45-33.

DY2.URY A P T E K :

S P O Ł  N r  4 — p l .  S o ln y  3.
S P O Ł . N r  6 — u l .  S ta l in a  87.
S P O Ł . N r  2 — u l .  D a m ro ts  7.
S P O Ł  N r  7 — u l .  S z c z y tn lc k a  28.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń s k i e ­

g o  2a. • *,,■■#«
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  U  u l .

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  U  — u l .  P a ­

s t e u r a  4.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .  W ro ń  

s k ie g o  13.

K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l .  
C h a łu b iń s k ie g o  2.

To trzeba było widzieć

Taniec z  szablami
wystawili młodzieżowcy z Komendy SP

na wojewódzkich eliminacjach
źespofbw świetlicowych

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Spacerkiem
■P30S

^y^GH AW IU
Adapter w ystarczy

Z IW N E  zw ycza je  w p ro w a d zl-  
i o na  teren ie  za k ła d u  zb ioro­

wego ży w ien ia  k iero w n ic tw o  baru  
,W agonów ka". W każdą  sobotę w e  
cspom niam ym  loka lu  odbytca ją  się 
uieczorki taneczne. M iejscem  za- 
iaw  je s t św ietlica , odgrodzona od 
Hównej sa li k o n su m cy jn e j szere- 
ńem  ścian i k ilko m a  param i drzw i. 

J  ednakow oż ko n su m en t, k tó ry  
am ów i i w yp ije , d a jm y  na to, p i­

w o  p rzy  b u fec ie  w  
g łów nej sali, zn ie ­
w o lo n y  jes t lo ka l­
nym. zarządzen iem  

' k ie ro w n ic tw a  za ­
płacić  15 procen t 
drożej od  obow ią­
zu jące j ceny.

A rg u m en tac ja  
k ie ro w n ic tw a  „Wa 
gonow iti“, że  p ła ­
ci się za p rz y je m ­
ność u czestn icze­
nia w  zabaw ie nie  

w ytrzym uje k r y ty k i .  Po p ierw sze 
W agonów ka“ nie je s t  loka lem  
o zryw k o w ym  ka tegorii la . Po 
rugie, n a w e t w  Polonii w  czasie  
ancingu pobiera  się do godziny 23 
ci ko n su m en tó w  norm alne  ceny. 
Po trzecie, jeże li k ie ro w n ic tw u  

ra k  odpow iednich  fu n d u szó w  na  
aplacenie o rk iestry , n iech  zrezyg -  
uje  z  a m b itn ych  p lanóio i p o prze­
d n ie  na adapterze. (W er)

£oń
D Y B Y  n a w e t n a jw ię k s zy  m i-  

ło śn ik  zw ierzą t przechodził 
igu lurn ie  u licą  P odw ale na  sk rzy -  
5w a n iu  z ul. K ołłą ta ja , n a  pew no  
ien erw o w a łb y  się. N ie ty lk o  d la -  
•go, że  pasący się na  p la cyku  
rzy  w sp o m n ia n ych  u licach  koń  

m a bardzo sm u tn ą  
m inę, ale zapew ne  
i dlatego, że  ów  
koń  m a  d ziw n y , 
rzadko  no to w a n y  
w śród  ko n i z w y ­
czaj w chodzen ia  
n a  chodnik.

S ta je  sobie ta k i 
(cc l  w  p oprzek  
chodn ika  i sp o k o j­
nie, z  flegm ą , ja k  
p rzysta ło  na zró w ­
now ażonego k o ­

la, sk ub ie  traw kę. K ilk u  p rze- 
lodn iów  usiłow ało  przekonać ko-  
ia, że  nie na leży  za jm ow ać całe- 
? chodnika , ale ten  w idocznie nie  
tuierzy l albo po prostu  zignoro- 
ał ich.
M oże jego  w łaściciel m a na to 

oierzę ja k ik o lw ie k  w p ływ ?  Jeśli 
■k, to bardzo  dobrze by  było, 
iy b y  m u  w yp ersw a d o w a ł n ie- 
>łaściw ość opisanego w y ż e j  po­
mpowania. (m i)

Losze
P O C Z E K A L N I k in a  „Śląsk"  

“  u? p ię k n y c h  w azonach  rosną  
izo tyczne  pa lm y. P rzy jem n ie  jes t 
itrżeć  na nie w  o czekiw an iu  na  
Im. P rzy jem n ie  też  je s t  w  ty m  
:asie zapalić papierosa lub zjeść  
ik ierek . T y lk o  co zrobić  z p u ­

s ty m  p u d e łk iem  
po papierosach i 
p a p ierk iem  po cu ­
k ie r k u ? C hyba
schow ać do k ie ­
szeni, bo w  pocze­
ka ln i n ie m a  ani 
jednego  kosza na 
śm ieci.

N ic  te ż  d z iw n e ­
go, że o czeku jący  
na  f i lm  grom adzą  
sk rzę tn ie  w sze lk ie ­
go rodza ju  odpad- 

w  w azonach, w  k tó rych  rosną  
y że j w sp o m n ia n e  pa lm y. O t i 
yjśc ie  z  sy tu a c ji:  po łączyć p rzy -  
m n e z  p o ży teczn ym . P a lm y  są 
:dobą poczeka ln i, a w a zo n y  speł- 
iają rolę Iw szy.
A  m oże  b y  je d n a k  d la tradycji 

staw ić te kosze w  poczekalni?.

• (D akończeM e ze  str . 1)
TA/  UBIEGŁĄ niedzielę, czyli w  ostatnim  dniu trwania, konkursu  

J'. * * zdaw ały egzam in ze sw ych  um iejętności artystycznych zespo­
ły  przyzakładow e i  szkolne.

O L ID N IE  p rzygo tow ał się do 
^  egzam inu  k o n kursow ego  m ie ­

szany zespół ba le to w y  z kopaln i 
im . M. T horeza . Ze w szystk ich  
tan ecznych  re p ro d u k c ji  tego  ze­
społu  n a je fek to w n ie j w y p ad ł o ry ­
g in a ln y  w  uk ład z ie  i w  k o stiu ­
m ow ej o p raw ie  po lonez górniczy . 
W ykonaw cy b a rd zo  t ra fn ie  i po ­
m ysłow o o ddali n a  tle  polskiego 
ta ń c a  narodow ego  p ow agę i do­
sto jność górniczego stanu .

H a rc e rsk a  m łodzież z K o w ar 
stan o w iła  zespół, w  ca łym  tego sło 
w a  znaczen iu , u n iw ersa ln y . Ci sa ­
m i członkow ie zespołu d a li się po ­
znać ja k o  m andolin iśc i, chórzyści 
i tancerze . Je d n y m  z popisow ych 
nu m eró w  zespołu  harcersk ieg o  
by ła  p iosenka szo fera  p rz y fro n to ­
w ego, śp iew an a  przez m łodziu tką  
■harcereczkę, k tó ra  m a  św io łn ie  
zapow iada jące  się w a ru n k i g łoso­
we.

P oza ty m  h a rc e rz e  zap rezen to ­
w ali m azu ra  w  b ard zo  pom ysło­
w ym  u k ład z ie  tanecznym .

Tem peram ent, szybka zm iana  
sytuacji tanecznych 1 różnorod­
ność figur — to krótka chara­
kterystyka baletow ego zespołu  
harcerskiego, który. solidnie  
przygotował się  do przedzloto- 
w ego egzam inu.
W w ojew ódzkich  e lim in ac jach  

w ziął rów n ież  u d z ia ł ch ó r szkoły 
z w y k ładow ym  język iem  n iem iec­
k im  z L egnicy . N iem ieck ie dziew ­
czynk i (zespół te n  iliczy ty lko  
dwófch chłopców ) śp iew ały  b ardzo  
dobrze, z dużą  dozą w yczucia  te -  
m fttu  re g io n a ln e  p ieśn i n iem iec ­
k ie  i  po lską  p iosenkę ludow ą 
„T am  w  ogródeczku  le lija “.

Ś w ietlicow y zespół n iem ieck i, 
k tó ry  is tn ie je  p rzy  P K S -ie  w  
W ałbrzychu , w y s tą p ił w  popiso­
w ym  k ra k o w ia k u  i sym bolicznym  
„w alcu  pokoju".

U koronow an iem  tanecznego  spe 
k ta k lu  by ła  e fek to w n a  i sym bo­
liczna scena z b ia ły m  gołębiem ,

PGR-Osobowke
zakończyło już
sianokosy
J UŻ praw ie  m iesiąc trw a akcja 

sianokosów  na  teren ie  W rocła­
wia.

O bejm uje ona gospodarstw a in d y ­
w idualne w  dzielnicach; N ow y Dom, 
O patow ice, Osobowice, Strachocin 
i Psie Pole o raz Państw ow e Gospo­
darstw o Rolne na Osobow icach, jak  
rów nież spółdzielnię p rodukcy jną  w 
W ojszycach.

Dzięki dostatecznej ilości m aszyn 
i trak to rów  PGR zakończyło kosze­
nia traw  już 20 bra.

O gólna, pow ierzchnia łąk  skoszo­
nych w ynosi około S00 ha, z czego 
n a  PGR przypada 500 a na spółdziel­
nię p rodukcy jną  40 ha.

(Tyk)

Ciekawa wystawa
ceramiki artystycznej
w Muzeum Saskim
I ł  OD p ro te k to ra te m  M in is tra  

K u ltu ry  i  S z tu k i S te fan a  
D ybow skiego o tw a r ta  zosta ła  w  
M uzeum  Ś ląsk im  re tro sp e k ty w n a  
w y sta w a ce ra m ik i a rty sty czn e j.

E k sp o n a tam i w y s ta w y  są w y ro ­
by  polsk iej ce ram ik i uży tkow ej i 
zdobniczej.

C zasokres p o w sta n ia  ekspono­
w anych  w yrobów  ceram icznych  o- 
b e jm u je  la ta  1900— 1952.

N a w y s ta w ie  rep re zen to w an e  są 
różne  reg io n y  Polski. O bok c e ra ­
m ik i z  ch arak te ry sty czn y m i o rn a ­
m en tam i k rak o w sk im i spo tykam y 
m. in . w y ro b y  z  reg io n u  p o d h a ­
lańskiego, rzeszow skiego i  łow ic­
kiego.

O bok w yrobów , k tó re  sw ój 
rodow ód w yw odzą z  k las  s ła w ­
n y ch  p ro feso rów  A kadem ii i 
Szkói P lastycznych , w idzim y n a  
w ystaw ie  w y ro b y  w ie jsk ich  a r -  
ty stó w -ch ah ip n ik ó w .

K ilk ad z ies ią t ek sp o n a tó w  re p re ­
zen tu je  w spółczesną c e ram ik ę  a r ­
tystyczną . S ą  to  p rzew ażn ie  prace  
a r ty s tó w  zrzeszonych w  re jo n o ­
w ych  ce n tra la c h  sp rzę tu  lu d o w e­
go i a rtystycznego .

W y ro b y ' te  c h a ra k te ry z u ją  się 
zdobnic tw em  o ak tu a ln e j te m a ty ­
ce spo łeczno-gospodarczej.

(W er)

k tó ry  w y fru n ą ł z r ą k  m a leń k ie j 
dziew czynki.

P o  p o łu d n iu  w  H ali L udow ej 
p rzed  8 -ty sięczn ą  rzeszą  w ro c ła ­
w ian  w y s tą p iły  n a jlep sze  spośród, 
b io rących  u d z ia ł w  e lim in ac jach  
— zespoły  m łodzieżow e.

J a k  zw ykle, duży sukces o dn io ­
sły  n iezaw odne g ru p y  M łodzieżo­
w ego D om u K u ltu ry  i P afaw ag u .

P raw dziw ą, re w e la c ję  sp raw ił 
zespół baletow y. K om endy  W o­
jew ó d zk ie j „S łużba Polsce".

W ykonaw cy żyw iołow ego r a ­
dzieckiego „ tań ca  z szab lam i" 
w y k aza li m ak sim u m  zręczności 
w  w y k o n y w an iu  b ard zo  t r u d ­
nych  i b ły skaw icznych  ew olucji 
tanecznych .
W ojew ódzkie e lim in ac je  w y p a ­

dły bardzo  dobrze ta k  pod w zg lę­
dem  o rg an izacy jn y m  ja k  i re p e r ­
tuaro w y m . M łodzież zad em o n stro ­
w a ła  bogate  ow oce p ro d u k ty w n e ­
go życia św ietlicow ego.

(W er)

Księgarnię W ydaw nictw  Radzieckich odwiedza

500 osób dziennie
Za kilka dni spodziew any jest 

now y transport książek
1 7  SIĘGARNIA W ydaw nictw  R adzieckich  „Domu Książki" w ę  

W rocławiu — R ynek 50, p osiad a  bogaty księgozbiór.
Można tu dostać dzieła n au k ow e z różnych dziedzin, beletrysty­

kę m łodzieżow ą i d la  dorosłych oraz literaturę m arksistow sko-le­
ninow ską.

N o w e  punkty

sprzedaży warzyw 
uruchamia PSS

Ju ż  w  najb liższy m  czasie  d y re k ­
c ja  P S S  u ru ch o m i now e p u n k ty  
sprzedaży  w arzy w  i owoców;

M. in n y m i w  re jo n ie  VI p rzy  ul. 
O dkryw ców  m a po w stać  now y 
sk le p  w arzyw niczy , k tó ry  będzie 
zao p a try w a ł w  to w a r  m ieszkańców  
G rab iszy n k a , K rzyków  i O porow a. 
P lacó w k i w arzy w n icze  pow stan ą  
rów nież  w  n a jb liższ y ch  d n iach  
p rzy  ul. T ra u g u tta  i  P u łask iego .

(Tyk)

„Kszyki" a nie „Krzyki"
-twierdzą dzieci
ze szkoły nr 30
M  IE  K rzy k i ty lk o  K szyki. Pod 

ta k im  ty tu łe m  uczniow ie 
szkoły n r  30 p rzy sła li do  re d a k c ji  
list, w  k tó ry m  czy tam y:

— N azw a K rzy k i n ie  pochodzi 
od k rzyków , w rzasków , lu b  innych  
h a łasó w  a le  od p tak ó w  — kszyków , 
k tó re  k iedyś gn ieździły  się w  d u ­
żej ilości w  P a rk u  po łudniow ym . 
P taszk i te  p rzyczyn iły  się do tego, 
że dzie ln icę  naszą  n azw a n o  K szy­
kam i a le  p rzez  „sz“ .

K iedy  p rzejeżdża  u licą  tra m w a j 
,,7.--ka“ z b łędnym  nap isem  „K rzy­
k i"  m am y n ie p rz e p a r tą  chęć w d ra ­
pać  się nań , p rzek reślić  czerw o­
n y m  o łów kiem  „ rz“, pop raw ić  na  
„sz“ i p odp isać: B łąd  o rto g ra ficz ­
ny!...'

T y le  dzieoi ze szkoły n r  30 na 
K szykach  (lub K rzykach?). U w a­
żam y, że p ro b lem  p oruszony  przez 
n ie  je s t  is to tn y  i w a r to  ab y  za in ­
te re so w a li się n im  rzeczoznaw cy. 
Bo je ś li n azw a rzeczyw iście  po ­
chodzi od p tak ó w  i pow inno  się 
j ą  p isać  p rzez  „sz ‘ł* —  to na leża ło ­
by  ją- w pro w ad z ić  ja k o  obow iązu­
jącą .

A w ięc czekam y  na  w ypow iedź 
czynników  m ia ro d a jn y ch : K rzyk i
czy K szyki?

(Ko)

1.000 zł kary
za  prowadzenie aula

w stanie nietrzeźwym
W ciąż jeszcze tra fia ją  się w y­

padki nadużyw ania alkoholu  przez 
kierow ców  sam ochodow ych,

I tak  w yrokiem  zaocznym  W y ­
działu K arno  .  A dm inistracyjnego 
Prezydium  M iejsk iej Rady N arodo­
wej z dnia 13. 6. 52 r. M ieczysław  
Brudnik, zam ieszkały przy ul. Skar- 
bowców 33 m 1, za prow adzenie 
w ozu w  s ta n ie  n ie trzeźw y m  i w y ­
w oływ anie publicznych aw an tu r zo­
s ta ł u k a ra n y  g rzy w n ą  w  kw ocie 
1000 zł. z zam ianą na  10 tygodni 
aresztu.

(Tyk)

nicze“, dzięki której każdy chę­
tny m oże zdobyć w iedzę tecM  
niczną z  zakresu lotnictw a. P o­
siadam y rów nież dużo książek  
z dziedziny rolnictw a, górnic-: 
tw a, m etalurgii i nauk ścisłych. 
C eny b ro szu r i k siążek  rad z iec ­

k ich  są b ard zo  p rzy stęp n e  od 8 
groszy  do 25 złotych..

P rz ec ię tn ie  k s ię g a rn ię  odw iedza 
d z ien n ie  500 osób. J e s t  to p rze ­
w ażn ie  m łodzież szko lna i s tu d e n ­
ci w yższych uczelni. Z k siążek  
k o rz y sta ją  rów nież  nauczycie le , 
inży n ie ro w ie , lek a rze  i  in n i  fa ­
chow cy w  różnych  dziedzinach:
w iedzy. (Tyk)

'N o t a t n ika
O  T e le g r a m  o  w y k o n a n iu  p ó łroczne-*  

g o  p l a n u  n a  2 d n i  p rz e d , t e r m in e m  w  
100,1 p r o c .  p r z e s ła J a  w  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y - K o n f e k c y jn e j  
im . S . D u b o is  z o d p .  u d zT  W ro c ła w , u l .  
R z e ź n ic z a  5.

N a sz felieton

Trze b a  szanować
0 13-ej do 16-ej" — głosi napis, 

b iady w y d a je  się od godziny  
u m ieszczo n y  w  s to łó w ce  a k a d e ­
m ic k ie j n r  45 p rzy  u l  K uźn icze j. 
K ied y ś  nap is  • ó w  b u d ził w śród  
s tu d e n tó w  n a w e t du że  za in te re ­
sow anie: —  G dzie  — d o p y ty w a li  
się z o ży w ien iem  —  gdzie  m ożna  
z je ść  obiad ju ż  o godzin ie  1'3-ssj?

O kaza ło  się, że  w  w ie lu  m ie j-

9 D Z IE W IA R Z Y  N A  M A S Z Y N Y  S A N E C Z K O ­
W E , 2 D Z IE W IA R Z Y  — R Ę C Z N E , 5 W Y K A N - 
C Z A R E K , K IL K A  S Z W A C Z E K  N A  O V E R L O C - 
K U , D W U IG Ł O W C E  I  S T E B N O W C E  z a tr u d n i  
o d  z a ra z  R z e m ie ś ln ic z a  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ W łó ­
k n i a r z "  w e  W ro c ła w iu ,  u l .  P o m o rs k a  18.

1019k

P R Z Y U C Z O N E  L A B O R A N T K I I  M Ł O D S Z E  
P IE L Ę G N IA R K I p r z y j m ie  d o  p r a c y  S ta c ja  
K r w io d a w s tw a .  Z g ła s z a ć  s ię  c o d z ie n n ie  W ro c ła w , 
u l .  W ę g lo w a  5. — g o d z . 8—9, p o k .  N r  18.

1022k

3 W Y S O K O  K W A L IF IK O W A N Y C H  M E C H A N I­
K Ó W  N A  R E M O N T  S IL N IK Ó W  S P A L IN O W Y C H , 
1 IN Ż Y N IE R A  - M E C H A N IK A  n a  k ie r o w n ic z e  
s ta n o w is k o ,  1 T E C H N IK A  -  M E C H A N IK A  Z 
P R A K T Y K Ą , o r a z  1 R U T Y N O W A N E G O  K S IĘ ­
G O W E G O  n a  s ta n o w is k o  k i e r o w n ik a  f ln iy is o -  
w e g o  n a  b u d o w ie  z a a n g a ż u je  W ro c ła w s k ie  Z j e d ­
n o c z e n ie  R o b ó t  L ą d o w o  - I n ż v n ie r v jn v c l i .  Z g ło ­
s z e n ia :  D z ia ł P e r s o n a ln y ,  W ro c ła w , u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  43, I I I  p .  1023k

Ogłoszenia drobne
R A N O I  o w e

K U P IĘ  r e p a s a r k ę  e le k ­
t r y c z n ą .  O f e r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  p o d  „102“ .

102l7g

K U P IĘ  s z a lę  t r z y d r z w io  
w ą , łó ż e c z k o  d z ie c in n e  
w  d o b r y m  s ta n i c  W ro ­
c ła w , M ik o ła ja  22/6. 
________  10194g

S P R Z E D A M  g a b in e t  s io  
ło w y . W ro c ła w , K r o m e ­
r a  3/6 o d  16—20.

10209g

S P R Z E D A M  k a ja k  s k ła ­
d a k  2 -o so b o w y  s te r ,  ż a ­
g ie l  — k u p ię  u r z ą d z e n ia  
g a b in e tu  d e n ty s ty c z n e ­
g o . O f e r ty  „1500“ .

10200g

S P R Z E D A M  A d le r - J u -  
n io r .  W ia d o m o ś ć  W ro  
c ła w , T r a u g u t t a  58/8 po  
g o d z . 13 -ej. 10226g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z M P  i m e t r y k ę  u r o d z e ­
n ia  n a  n a z w is k o  K o ty ła  
T a d e u s z .  i0228g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  70/51 n a  n a ­
z w is k o  K r ó l ic k i  K a z i 
m ie r z .  10230g

Z G U B IO N O  2 k a r t y  r o ­
w e r o w e  n a  n a z w is k a  
G r z y b a ła  B o le s ła w  i 
G r z y b a ła  Z o f ia .  10231'g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
G il J a n .  I0233g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s ta ł ą  f a b r y c z n ą  D Z W M E  
n a  n a z w is k o  N o w ik  M a ­
r ia .  10232g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  ‘n a  n a z w is k o  
O lc h a w a  T a d e u s z .  W ro ­
c ła w , M o n iu s z k i  8.

10204g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  390 n a  n a ­
z w is k o  H i r o w s k i  M iro ­
s ła w . 10205g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  6 n a  n a ­
z w is k o  H ę ć k a  Z e n o n .

10221g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  79 n a  n a z w i 
s k o  S t r u s s  M a re k .

10222g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  GO n a  n a z w i­
s k o  A n d r z e je w s k i  A n ­
d r z e j .  10223g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  P r a ­
c o w n ik ó w  H a n d lo w y c h  
n a  n a z w is k o  W ia .tro w - 
s k a  C e c y l ia .  10227g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z M P  i i n n e  — P y s z c z u k  
N e s to r ,  W ro c ła w , J a n u -  
s z e w lc k a  35/37. 10191g

S K R A D Z IO N O  3 k a r t y  
m e ld u n k o w e  i p o k w i to ­
w a n ia . z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  W y s z y ń s k i  
W a c ła w , W y s z y ń s k a  F e ­
l ic ja  Ł u k a s ik  F e l ic ja .  

__________________ 10196g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
a k a d e m ic k ą  rla  n a z w i­
s k o  J ę d r z e je w s k i  L e ­
s z e k . - L 10197g

scach: w  M onopolu , K lu b o w eŁ  w  
Polonii, w  W —Z -e tce , w reszc ie  — 
w  sto łów ce a ka d em ick ie j p rzy  ul. 
S ze w sk ie j.

P o tem  spraw a  ucichła , Ci, któ<- 
r y m  było  p ilno , jada li ob iady w  
w y że j  w y m ie n io n y c h  loka lach . P o- 
zosta li k lien c i s to łó w k i n r  45 spo ­
glądali na nap is ze  zg o rzkn ia łą  
pobłażłiw ością  i tra k to w a li go ja k  
m eta fo rę  od słow a „p u n k tu a ln o ść

T a k ... tak.
P ew nego  razu  zna lazło  się dw óch  

śm ia łk ó w , k tó rzy , zn u d ze n i sp o ­
g lądaniem  na  napis, d la  od m ia n y  
posta n o w ili spo jrzeć  p ra w d zie  w  
oczy. O kazało  się  jed n a k , że  grozi 
to p o w a żn y m i ko n sekw en c ja m i  —• 
k o n k re tn ie  — u tra tą  w zro ku .

—  W ynoście  się  —  k rzy k n ę ła  
k ie ro w n iczka  s to łó w ki, oburzona  
b ezcze ln ym  p y ta n iem : K ie d y  bę­
dzie obiad?  —  W ynoście  się, bo 
w a m  poparzę (?!) oczy ...

P on iew aż d w a j m ło d zi o b y w a ­
tele  uw ażali,  że  odp o w ied ź je s t  
zb y t w y m ija ją ca  i że  w  ten  sposób  
n ie  do jdą  do poro zu m ien ia  —  po­
prosili o k s ią żk ę  zażaleń .

Tego ju ż  by ło , rzoęz jasna, za  
w iele . Ob. k iero w n iczka , ja k o  oso­
ba k o n k se k w e n tn a , złapa ła  choch-  

pogrążyła  ją  w  ja k ie jś  gorącej 
cieczy  i...

Co było  da le j — k ro n ik i m ilczą. 
A  m ilczą  d latego, że  dw a j n iebacz­
n i  śm ia łk o w ie  n ie  w y tr zy m a li  
n erw o w o  i  p ierzch li ro ztropn ie  
p rzed  g n iew e m  g roźnej ko b ie ty .

Jeś li d yre k c ja  P S S  będzie  chcia ­
ła w y ja śn ić  coś niecoś k re w k ie j  
k ierow niczce  s to łó w k i n r  45 — . za ­
lecam y ostrożność. N a jlep ie j przed  
zło żen iem  w iz y ty  by ło  b y  zaopa­
trzy ć  się w  sk a fa n d ry  lub w  u ż y ­
w a n e  przez c y k lis tó w  specja lne o- 
ku la ry .

Bo oczy, szanow na  d yrekc jo , 
trzeba  szanow ać. I to n ie ty lk o  
sw oje , ale ta kże  cudze. 1 o ty m  
n a leża łoby  u św iadom ić  k ie ro w ­
n ic zkę  posługu jącą  się bardzo  ju ż  
ok lep a n ym i m e to d a m i ze m sty .

' ~ (Ana)

O  P la n  z a  I  p ó łro c z e  br»f -w y k o n a ła '-- 
w  d n iu  24 b m . w  101,7 p r p ę . , . C e n t r a l a - 
O d p a d k ó w  U ż y tk o w y c h  — P a ń s tw o w ą  
Z b io rn ic a  W o je w ó d z k a  w e  W ro c ła w iu .  
D o  p r z e d te r m in o w e g o  w y k o n a n ia  p l a ­
n u  p r z y c z y n i ła  s ię  r e a l iz a c ja  z o b o w ią ­
z a ń , p o d ję ty c h  p r z e z  z a ło g ę  C e n t r a l i  
z o k a z j i  6 0 - le c ia  u r o d z in  P r e z y d e n t ą  
B ie r u t a  o r a z  n a  c z e ś ć  1 M a ja .

O  Z e b r a n ie  m a s o w e  a k ty w is tó w  po-* 
k o j u  z w o łu je  n a  d z ie ń  2 l ip c a  b r .  I  Od«* 
w o d o w y  K o m i te t  O b r o ń c ó w  P o k o .iu . 
Z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  p o s ie d z e ń  
P r e z y d iu m  M R N  u l .  S u k ie n n ic e  9 I I  p ., 
o  g o d z , 15.30. O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  prze-* 
w o d n ic z ą c y c h  i  z a s tę p c ó w  b lo k o w y c h  
o r a z  z a k ła d o w y c h  k o m i t e tó w  j a k  r ó w ­
n ie ż  w s z y s tk i c h  a k ty w is tó w  obow iązk o -*  
w a . W  p r o g r a m ie  r e f e r a t ,  c z ę ść  a r t y s ­
ty c z n a  o r a z  f ilm .

O  K o m i te t  O b c h o d u  4 -e c h  R o c z n i a  
K u l t u r a l n y c h  w e  W ro c ła w iu  o r g a n iz u ­
je d n ia  5 l ip c a  o  g o d z in ie  20-ej w  H a l l  
L u '< ? w e j s e a n s  f i lm o w y , n a  k t ó r y m  
w y ś t y  iT^one z o s ta n ą  2 s e r i e  f i lm u  „ N ę ­
d zn ie j- " W y ś w ie t la n ie  f i lm u  o d b ę d z ie  
s ię  w  >.o,* ^ '{ u  z  p o p u la r y z o w a n ie m  
tw ó r c z o ś c i  C  l i t o r a  H u g o , k tó r e g o  1J50 
ro c z n ic ę  ś m ie  o b c h o d z i  w  ty m  r o k u
c a ły  p o s t ę p o w y  ► viat. B i le ty  d o  n a ­
b y c ia  w  p r z e d s p r *  *»>ży w  k a s a c h  kir* 
w r o c ła w s k ic h .  W dii* im p r e z y  w  k a s a c ł i  
H a li  L u d o w e j .  . .

ęW'mwi$K\
T E A T R Y

F A N S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 
„ C z e rw o n y  m a k “ .

P O L S K I  — g o d z . 18 — „ G r u b e  ry b y " .-
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19.30 —  , Oże-»

n e k “ .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y ,

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L . —• P la c  W o je w ó d z k i  
„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ?  „ S lą s lc  
s t a r o ż y tn y 1*; „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty  c z n a “ .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a ­
tu s z  -  R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h '* .

E IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — ul* 
S z a jn o c h y  7/9 — „ R o z k w i t  b a r o k u  n a  
Ś lą s k u  w  1650 — 1750 r  '*.

P A Ń S T W . W. S Z K . S Z T U K  P L A S T . ^  
p l .  P o ls k i  3/4 — „ D o r o c z n a  w y s t a w a  
p r a c  s tu d en tó w * * .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 -4  
„ M u ry  M a la p a g i"  ( f r .-w ł .) ,  g o d z . 16. 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  18 -*t
„ W e s o ła  t r ó j k a "  (c z e sk .) ,  g o d z . 16, 13 
1 20.

P R Z O D O W N IK  - .  ul. P r z o d o w n ik ó w
P r a c y  —  „ D z ie w c z ę ta  z  b a l e t u "  ( ra d z .)  
g o d z . 17 i  19.15.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r  27 — „ A k c ja  
B "  ( c z e sk .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ D z ie  
w c z y n a  o  b i a ły c h  w ło s a c h "  ( c h lń s k  ), 
g o d z . 1«  i  20.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 w
„ Z w y c ię s k ie  s k r z y d ła "  (cz e sk .) , g o d z . 
IG, 18 1 20.

P IO N IE R  — u l .  S t a l i n a  n r  71 — „ Z a ­
k l ę t a  n a r z e c z o n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 13 
1 20 .

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  17 — „ s i e d m iu  
ś m ia ły c h " ,  g o d z . 16, 18 i 20.

F A M A i — P s i e  P o le  — „ T rz c in o w d  
d  .w o h y "  ( c z e s k o , g o d z . 18 i 20.

L E T N IE  — „ W e s o łe  z a w o d y "  (c z e s k  1. 
g o d z . 20.15. ‘

D W O R C O W E  -  D w o i-zec  G łó w n y  — R oz­
m a i to ś c i  -  g o d z . 16, 17, IB, 13. 20 21,
22 I 23.

R O B O T N IK  — Leśnica —, nieczynne,

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  i  l e g i ty ­
m a c ję  Z w ią z k u  Z a w o ­
d o w e g o  n a  n a z w is k o  
F -ra n c z u k  M a ria *

10199g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  31 n a  n a z w i­
s k o  Ł u k s z a  T a d e u s z .

10202g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  48 n a  n a ­
z w is k o  K o w a lc z e w s k a  
K r y s ty n a .  102Q3g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  213 n a  n a z w i  
s k o  K r u p a  J a n .

10213g

Z G U B IO N O : k a r t ę  m e l- | 
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie j  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  k s ią - ;  
ż e c z k ę  u b e z p ie c z a ln i ,  lej 
g i ty m a c ję  Z w ią z k ó w  Za* 
w o d o w y c h  Z Z M O  n a j  
n a z w is k o  D o m in ik  Jó -j  
z e f ,  Ż a ró w , p o w . Ś w i­
d n ic a .  10212g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s z k o ln ą  N r  353 n a  
n a z w is k o  K w ia tk o w s k i]
B o le s ła w .___________10211g j

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
M a z u r  T y m o te u s z .

1021Og

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  G im n a z ju m  
M a sz y n o w e g o , m e t r y k ę  
u r o d z e n ia  i i n n e  d o k u ­
m e n ty  n a  n a z w is k o  P ie -  
l ic h o w s k i  Z b ig n ie w .
__________________ 10208g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
sz k o ln ą  T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n e g o  W ro c ła w , n a  
n a z w is k o  M o ti je w s k i  L e  
sz e k . 10189g

Z G IN Ę Ł A  le g i ty m a c ja  
s tu d e n c k a  n a  n a z w is k o  
O r z e s z k o w s k i  S ta n is ła w  

 ------------ ^  I0190g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
G r u c a  K a r o l  N r  437.

10215g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
S ło w ik  J a n .  10214g

P O S Z U K IW A Ń  IB 
P R A C Y

K A P E L M IS T R Z  - 
C h ó r m is t r z  p r z y jm ie  
p r a c e  z le c o n e .  u i e r t y  
p o d  , ,A k o r d “  S ło w o  P o l ­
s k ie ,  W ro c ła w .

10201g 

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  r ia  s ta łe .  Z g ło ­
s z e n ia  W ro c ła w , M ik o ­
ł a j a  22/6.___________ 10l95g

L O K A L E
S Z U K A M  p o k o ju  p r z y  
k u l tu r a ln e j  i  u c z c iw e j 
r o d z in ie  ( e w e n tu a ln ie  
c a ło d z ie n n e  u t r z y m a ­
n ie )  „ D o b r e  w a r u n k i " .

10180g

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j  n i e -  
u m e b lo w a n y  ś ró d m ie ­
ś c ie . O f e r ty  S ło w o  p o d
„Lipiec**.___________ 10218g
P R Z Y J M Ę  na* p o k ó j~ 2  
p a n ó w , — c a ło d z ie n n e  
u t r z y m a n ie  — O f e r ty  
p o d  „ T r z e b n ic k a " .

10193g

N A U K A

P R O F E S O R O W IE  n a ­
u c z a ją  p rz e d m io tó w  o- 
? ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  j ę z y ­
k ó w  o b c y c h ,  t łu m a c z e ­
n ia , W ro c ła w , W ie c z o r ­
k a  64/9. 10224g

B 0 2 N B

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
— w i lc z u r .  D o  o d e b r a n ia  
W ro c ła w , B o y a  Ż e le ń ­
s k ie g o  51/4. 10156k

"7  b e le try : ty k i d la  m łodzieży 
n a jw ięk szy m  pow odzeniem  

cieszą się pow ieści: „O Zoi i
Szu rze“ K osm odem iańsk ie j, „D ro­
dzy m oi ch łopcy" L w a  K as- 
sila , tego sam ego a u to ra  „U lica 
m łodszego sy n a“ i tp .

—  P o  pierw szym  lipca spodzie­
w am y  się now ego tra n sp o r tu  k s ią ­
żek z dz iedziny  b e le try s ty k i — 
in fo rm u je  n as k ie ro w n iczk a  k się ­
garn i, ob. N in a  R osenberg , k tó ra  
ju ż  przesz ło  d w a  la ta  p ra c u je  w  
te j placów ce.

Ob. R osenberg  pochodzi ze 
Z w iązku  R adzieckiego. —  B ardzo  
lub ię  k siążk i — m ów i. — To też 
p ra c a  w  k się g a rn i d a je  m i w iel­
k ie  zadow olenie. P rz ed  ty m  p ra ­
cow ałam  ja k o  sprzedaw czyni, a  1 
styczn ia  1952 ro k u  aw ansow ałam  
n a  stanow isko  k ierow niczk i.

U p rze jm a i sym p a ty czn a  ob. 
W iera  M acie jew ską je s t za s tęp ­
czynią. k ierow niczk i. Pochodzi o- 
n a  rów nież  ze Z w iązku  R adziec­
kiego, gdzie studiow ała, l ite ra tu rę . 
W k się g a rn i p ra c u je  ju ż  rok , po­
czątkow o jak o  sprzedaw czyni, a 
od 1.5.52 r. n a  now ym  stan o w is­
ku.

—  d o s t a l i ś m y  w łaśn ie parę 
dni tem u —  zw raca się do nas 
ob. M aciejew ska —  długo ocze­
kiw any drugi tom  Encyklopedii 
w eterynaryjnej, a z działu lo t­
niczego książkę pt. „Silniki lot-

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

Z G U B Y



S Ł O W O  F O L  S R  I B

l i  t ra m a c h  Ś w ię ta  K u ltu r y  
^  F izyczn e j odb y ł się w  

W arsza w ie  w ie lo b ó j le k k o a tle ­
tyc zn y .

N a  zd jęc iu : Z a w o d n ik  Im ie -  
la p rzeryw a  ta śm ę  w  b iegu  

na 100 m.
C A F -fo t. W d o w in s k i '

"fi- - Hf.  ̂ t

w :y-

Kosierz i Słabcn
zwyciężają 
w turnjeju

miano 
cailspszej paiy“
W NIEDZIELĘ odbyły się w e W ro­

cław iu  zaw ody żużlowe, zorga­
nizow ane przez m iejscow ą Spójnię. 
W ew nętrzny  tu rn ie j zaw odników  te ­
go klubu miał na celu w yłonienie  
n a jlepszej pary . N iespodziew anie 
zw yciężyli Kosierb i Słaboń, b ijąc 
K upczyńskiego oraz Teodorow icza.

N ajw ięcej em ocji dostarczył 
p ierw szy  bieg, w którym  zw ycięska 
para , dem onstru jąc p iękną jazdę  ze­
społow ą, pokonała  zdecydow anie 
K upczyńskiego i Teodorow icza i za­
ję ła  dw a pierw sze m iejsca.

Zdobyli oni łącz 
n ie 15 punktów  
przed Kupczyń- 
skim  i Teodorow i- 
czem 13 punktów  
oraz Sałabunem  i 
Tom czyszynem  11 
punktów .

N iedzielny  tur- . 
n iej w ykazał z 

■ czną popraw ? /sz-
dy słabszy/ .' ^do­
tychczas ✓ j z I o w -  

ców  Tom czyszyna i S ła i a.
C iekaw ie zapow iarjfjg .rj się po ­

czątkow o zaw ody r- ^ły na a trak ­
cy jności na s k r ‘; ^ r r  tych defek­
tów  m aszyn, re spow odow ały 
dość długie * wy m iędzy b iega­
mi.

W  siódmym biegu m iało spotkać- 
się  czterech najlepszych zaw odni­
ków turn ie ju . Tym czasem  w brew  za 
pł&wiedziom-pojechali w nim Kup- 
czyński, Tomczyszyn i rezerw ow y 
W lelebski. -W ypuszczenie na tor te ­
go zaw odnika nie znającego jeszcze 
elem entarnych zasad jazdy na żużlu 
było  w edług nas błędnym  posunię­
ciem ze strony kierow nictw a Spój­
ni.

Po nieszczęśliw ej ,,w ysypce" na 
jednym  z wirażów  m usiało mu u- 
dzielić pom ocy pogotow ie ra tunko­
we.

W  nadchodzącą niedzielę d ru­
żyna Spójni w yjeżdża do Kato­
wic, gdzie rozegra zaw ody o m i­
strzostw o Polski z rep rezen tac ją  
ZS Budowlani.

C hcąc umożliwić oglądanie tego 
m eczu m iłośnikom  żużlu z W roc­
ław ia, kierow nictw o Spójni o rga­
nizują  w ycieczkę autobusam i. 
C hętni zapisyw ać się m ogą do 
środy 2 bm. w se k re tariac ie  Klu­
bu przy ul. P rusa 110 w godz. od 
15 do 18.

K oszty przejazdu w raz z w stę­
pem  na zaw ody w ynosić będą o- 
koło 40 zł.

Wodni piłkarze 
Budowlanych
gromią drużynę
Ogniwa Dzierżoniów

f~S RUŻYNA piłki w odnej O gniw a 
D zierżoniów  rozegrała  na  sta­

dionie O lim piskim  zaległe spo tkan ie  
z pierw szej rundy 
z  Budow lanym i 

. /  W rocław , u legając
f  im w  w ysokim  sto 

sunku  0:21 (0:12).
Gra toczy ła  się 

. przy  zdecydow anej
przew adze m iejsco 
w ych, u których 
w yróżnił się  Za­

lew ski i K w ater.
Bram ki d la zw ycięzców  zdobyli: 

Z alew ski 12, Kłus 3, Swizdor, Kwa­
te r  i Iw anicz po 2.

Sędziow ał bardzo dobrze ob. Ma.- 
now ski.

W kl  DNIU dzisiejszym  rozpoczyna 
"  się d ruga runda rozgryw ek o 

m istrzostw o okręgu w  piłce w od­
nej.

O godzinie 17 na b asen ie  olim ­
p ijsk im  sp o tk a ją  się: O gniw o
D zierżoniów  — G w ardia W rocław , 
godz. 18. Budow lani — Stal.

W  środę w tych sam ych godzi­
nach g rają: G w ardia — Stal, Bu­
dow lani — O gniw o W r.

3.VII.br. S tal — O gniw o W roc­
ław , O gniw o Dzierżoniów  — Bu­
dow lani.

4.VII.br. O gniw o W rocław  —  
O gniw o Dzierżoniów.

5.VII.br. godz. 12 Stal — Ognl- 
vo Dzierżoniów.

6.VII.br. godz. 12 Ogniwo Dzier­
żoniów  — O gniw o W rocław .

„Czekam na remont11
— skarży się łor 
kolarski  
na Poświęłnym

T A K  obecnie w yg lą d a  je ­
d y n y  w e W roc ła w iu  tor  

k o la rsk i zn a jd u ją cy  się na P o- 
św i ę tn y m . J u ż  sam a tablica  

um ieszczoną  jia  bram ie  św ia d ­
czy, że sta d io n em  m ało  k to  sie 
in teresu je . (K .S. „ S ie i"  zosta ł 
z lik w id o w a n y  jeszcze  w  1948 
r .).

B a n d y  i sam a naw ierzch n ia  
to ru  p ozostaw ia  w ie le  do ż y ­
czenia. Jed n ą  z  ta k ich  n a jb a r­
d zie j „ rep rezen ta cy jn ych '' 
d ziu r  od k tó ry c h  roi się  po ­
w ierzch n ia  betonow a  p rze d ­
s ta w ia m y  na za łą czo n ym  zd ję ­
ciu.

Fot. J  Kalisz.

Otwarcie
basenu pływackiego
w G d y n i
YAJ sobo tę 28 ubm . odbyło  się w  
Y ”  G dyni u roczyste  o tw arc ie  no- 

w ow ybudpw anego  b asen u  p ływ ac­
kiego. P ły w a ln ia  ta  m a  50 m  d łu ­
gości. P o siad a  8 to rów  o raz  w y ­
posażona, je s t w  10 m  skocznię.

Z o kazji o tw arc ia  b asenu  roze­
g ra n e  zosta ły  zaw ody f iy w a c k ie  
z udzia łem  czołow ych zaw odników  
CW KS i ZS O gniw o.

W  p ie rw szy m  dn iu  zaw odów  
n a jlep szy  w yn ik  o siąg n ą ł B elczyk 
(O gniw o), k tó ry  u zyskał n a  50 m. 
z ' g ra n a te m  czas 30,9.

Rekord Polski na 1500 m
Dobre wyniki lekkoatletów w Krakowie

Kiszka na 100 m -  10,5 sek.

Słaba forma G rabow sk iego
CZ O ŁÓ W K A  lek k o a tle ty czn a  u ja w n iła  nareszcie  sw ą fo rm ę. P o  d lu  

gich tre n in g a c h  n a  obozach w  W ałczu 1 W arszaw ie, n a jlep s i za ­
w odn icy  zeb ra li się  n a  s ta d io n ie  k rak o w sk im , by  przypuścić  g en e ra ln y  
sz tu rm  n a  m in im a  o lim p ijsk ie .

O s ta tn i egzam in  p rzed  w y jazd em  
do H e ls in ek  w y p ad ł dobrze. Na 
szczególne w y ró żn ien ie  zas łu g u ją  

p rzed e  w szystk im  
śred n io d y s tan so w - 
cy o raz  s p r in te r  
K iszka. O ile b ie - 

/ n  t i r  gacze zda li egza-
m in  n a  „cz te ry 1 
to  n ie  m ożna tego 

\ \ f  sam ego  pow ie- 
j  u  |  | dzieć o skoczkach

-rA "T lfi---------1 | 1 m iotaczach .
-* Św ieżo „u p ie ­

czony" rek o rd z is ta  
P o lsk i w  sk o k u  w  dal, G rab o w sk i 
je s t w y raźn ie  bez fo rm y . O bserw u 
jąc  go na  k ra k o w sk im  stad io n ie  
zauw aży liśm y , te  je s t  zm ęczony, 
a  k to  w ie  c -y  n ie  p rze tre n o w an y .

Sidło, n a  k tó reg o  s ta r t  o czek iw a­
liśm y ze szczególnym  za in te re so ­
w an iem  w y p ad ł b ard zo  dobrze  i 
po k o n a ł sw ego n ajg roźn ie jszego  
ry w a la  R adziw onow icza.

N areszcie  10:5

[") O o s ta tn ie j chw ili m ieliśm y 
^  w ątp liw ośei czy K iszka pow tó­

rzy  sw ój zeszłoroczny w y n ik  10,5 
na 100 m. Ś lązak , k tó ry  szczegól­
nie dobrze czu je  się  n a  k ra k o w ­
sk ie j . b ieżni pobieg ł doskona le , u -  
z y sk u jąc  m in im u m  o lim pijsk ie .

Piłka nożna
w e W rocław iu
N A S T A D IO N IE  P a - F a -W a g u  o d b y ł  

s ię  m e c z  p i łk a r s k i  p o m ię d z y  K o le ­
j a r z e m  z  L e s z n a  i m ie j s c o w ą  S ta lą .  S p o t  
k a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  g o s ­
p o d a r z y  6:4 (3:4).

P a f a w a g o w c y  g r a l i  b e z  M a je w s k ie g o ,  
Ó s m e g o , W o jc ie c h o w s k ie g o  1 P a n k o w a .

B r a m k i  d la  s t a l i  z d o b y l i :  D u d e k  S,
p a b iś  2 1 D z ie d z ic  I.

W  m d c z u  p i łk a r s k i m  o  m is tr z o s tw o  
I -sz e J  k l a s y  O g n iw o  p o k o n a ło  G w a r ­
d ię  w  w y s o k im  s to s u n k u  6:1 (3:0). S p o t ­
k a n ie  s ta ło  n a  b a rd z o  s ła b y m  p o z io m ie  
i  p r z y p o m in a ło  r a c z e j  b e z ła d n ą  k o ­
p a n in ę ,  n iż  m e c z  p i łk a r s k i  c z o ło w y c h  
d r u ż y n  O k r ę g u .

B r a m k i  d l a  z w y c ię z c ó w  s t r z e l i l i :  
M u s k a ła  3 o r a z  L a s e c k l ,  K u r a c h  1 M a ­
ł e k  p o  j e d n e j .

D la  G w a rd i i  h o n o r o w y  p u n k t  z d o b y ł  
K u l .  *

W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  p i łk a r s k i c h  
r o z e g r a n y c h  w e  W ro c ła w iu  p a d ły  n a s tę ­
p u j ą c e  w y n ik i :  S ta l  P a f a w a g  — W łó k ­
n i a r z  L e ś n ic a  I I  7:0 (2:0).

S ta l  P a f a w a g  I b  — W łó k n ia rz  L e ś n i ­
c a  3:3 (1:0).

S u ch eń sk i n ie m oże się jakoś 
zbliżyć do sw ego re k o rd u  życiow e­
go 10,6. W padł on razem  z B uh lem  
n a  ta śm ę  w  czasie 10,9.

N a w y różn ien ie  zas łu g u je  w y ­
n ik  P o trzeb o w sk ieg o  w  biegu 
n a  1500 m. — 3,53,0. R ezu lta t ten  
je s t rów nocześn ie  now ym  re k o r­
dem  Polski. N adspodziew anie 
dobrze  sp isa ł się  D ługoborski, 
k tó ry  p rzeg ra ł z P o trzebow sk im  
zaledw ie  o 2 m etry .

Pod n ieobecność I lw ick ie j, 100 m 
w y g ia ła  S zw a jk o w sk a  w  n iezłym  
Czasi"! 12,5. T ak i sam  w yn ik  uzys­
k a ła  w d ru g im  p rzeb iegu  M innic- 
ka . W dalszym  ciągu słabo  jes t w 
sko k u  w zwyż. R ekord  R onczew - 
sk ie j — A dam czykow ej stanow i 
nadal n ieosiągalne  m arzen ie  w ielu 
zaw odniczek . K o n k u ren c ję  tę  w y ­
g ra ła  B ia łkow ska, skacząc  1,46 m.

Bez S taw czy k a

C T A W C Z Y K  n ie  z jaw ił się do 
J  b iegu na 200 m. Pod n ieobec­

ność rek o rd z is ty  zacię ta  w alk a  na 
tym  d y sta n sie  rozeg ra ła  s‘ę pom ię­
dzy m łodym  BudzyńcK m  a -Lip­
sk im . P rzez ca ły  czas oDaj biegli 
ram ię  w ram ię . Na m ecie zam eldo ­
w ali się  w czasie 22,4.

C iekaw e w ynik i:

10.000 m. — S zw arg o t — 30,47,6 
2) R usek — 32,13.

K u la  —  Ł om ow skl —  15,6 8 ,
P^TO rzelski — 14,29.

O szczep  — S idło  — 66,46, Rai- 
dziv.V now icz — 65,07.

M l(\‘: M asłow ski — 51,20, K o-ł 
w a lsk f  — 40,14.

Skofes w zw yż: L ew an d o w sk i — ' 
180 cro~

Skok; w ' d a l: G rab o w sk i — 7,09, 
T ró js k o k ; W ein b erg  — 14,82.

800 rrc  .P o trz eb o w sk i —  1,53,0, 
B a rteck i' -i- 1,53,0.

5.000 n i : ' G ra j —  14,48,8. T ycz­
ka: W a ż n y  — 4,10, K rzesiń sk i — 
4,00.

K obie ty : 200 m : S zw ajk o w sk a  
— 25,4, G iV eck a  —  26,5. K u la : 
B reg u lan k a  —  12,98. S kok w dal: 
D uńska — lt8 3 . —

Balanei
p r z e g r y w a  
z Szi lym
Tarnowski
na drugiej pozycji

SZCZECIN. W  XIV ru ń  -izie mię- 
dzynarodow ego tu rn ie ju  f a c h o w e ­
go w M iędzyzdrojach uzys^ ano na­
stępu jące  w yniki: M ilev zrebnisow ał 
z A rłam ow skim , P la ter zrem iso w ał z 
Tarnow skim , Szily w ygrał z & alanel, 
Koch zrem isow ał z Bakonyi. Ł 'artie: 
Bobocev — Śliwa, M akarczyk - -  Sza 
bo, K uhbart — Litmanowicz, tfy tla - 
kow ski — G aw likow ski zostały ' od­
łożone.

W tabeli tu rn ie ju  prow adzi E\Ala- 
nel — 10 pkt. przed Tarnow skiraw — 
8,5 pkt. \\

SP O R T O W C Y  W rocław ia  god nie uczczc ili Ś w ię to  K u  ltu ry  F i­
zy czn e j, s ta r tu ją c  w  zaw oda ch le k k o a tle ty c zn y c h , k  o larskich  

i m a so w ych  poka za ch  g im n a s ty k  i.
N a zd jęc iu : P o kaz ze sp o ło w e j g im n a s ty k i w  w i^co n a n iu  

u czen n ic . '  K alisz

Wiadomości sportowe ze świata
l i /  SO B O T Ę  28 ub . m . na stad ion ie  
”  D ynam o  w  M oskw ie  rozegrany  

zosta ł m ecz p iłk a rs k i m ię d zy  re­
p re zen tacją  R u m u n ii a m o sk ie w sk ą  
d ru żyn ą  D ynam o.

Olimpijczycy
wygrywają 
z wiedeńskim 
zespołem FA C

I łO L S K A  drużyna piłkarzy, któ  
* ra w dniu 15 lipca rozegra w 

Lahti pierw szy m ecz w  ram ach  
igrzysk olim pijskich z reprezen- 
tancją Francji, spotkała się w n ie ­
dzielę na stadionie 
łódzkiego W łók- '  —

niarza z ligow ym  iS z '
zespołem  FAC ĆK iQy*> 
W iedeń. yJrpfrjC ęy

Po żyw ej 1 in te - t 
resującej grze dru CsLJL 
żyna olim pijska yr 
w ygrała 3:1 (1:0). 5jj 

Bramki padły ze , 
strzałów  Trampi- ‘ ' E-5

sza 2 i Cieślika 1.
Po meczu łódzkim zespół P o l­

ski zgrupowany został na obozie 
W arszawskiej Akadem ii W ychowa  
nia Fizycznego, gdzie przebywać 
będzie do dnia wyjazdu na igrzy­
ska.

S p o tk a n ie  za k o ń c zy ło  s ię  w y n i ­
k iem  re m iso w y m  1:1.

★

N 4  m istr zo s tw a ch  le k k o a t le ty c z ­
n y c h  C zechosłow acji K o m a rk o -  

w a  pobiła  reko rd  k r a jo w y  w  p ch n ię ­
c iu  ku lą , u zy sk u ją c  w y n ik  13,75 m . 
P oprzedn i reko rd , n a le żą c y  do K o-  
m a rk o w e j, b y ł g o rszy  o 18 cm .

ZNIC Z O lim p ijsk i w  dt todze z  A -  
ten  do H e ls in ek  zo s ta ł 'p r z e w ie ­

zio n y  28 ub . m . sam olotem i do A a l-  
borg (północna Dania). S tą d  600 
biegaczy p rzen iesie  p ło ifiień  do 
Szw ec ji.

*
W /L  O S A N G E L O S  o d b y ły  ̂ się d w u  

d n iow e za w o d y  le k k o a tle ty c z ­
ne w  ce lu  o sta tecznego  w y to n ien ia  
w  n iek tó rych  ko n k u re n c ja c h  re ­
p re zen ta n tó w  U S A  na O lifnp iadę.

Do H elsinek  za k w a li f ik o w a li  się 
zaw odn icy , k tó r zy  za ję li t r s y  p ierw  
sze m iejsca  w  ka żd e j k o n k u re n c ji . 
W  czasie e lim in a c ji p o b ito  3 re k o r­
d y  A m e ry k i:  800 m  W h itfie ld  1:48,6, 
400 m  ppł. —  M oore 50,7 i  5.000 m
— S tone 14:27,0.

W yn ik i:  100 m  —  Bragg, S m ith , 
G alhers  — w szy sc y  10,5, 400 m  ppł.
— M oore 50,7, Y o d er  51,3, B la c k -  
m an, 800 m  — W h itf ie ld  1:48,6, 
B arnes, P earm an  (odpadł je d e n  z 
fa w o r y tó w  G ehrm an), 5.000 m  
S to n e  14:27, S a n tee  14:32,3, stto k  w  
d a l — G ourd ine  7,73, Bi f f l e 7,67, 
B ro w n  7,65, m ło t  — E ngel 55,60, 
Feilton 55,47 B a cku s  53,66, k u la  — 
H ooper 17,41, 0 ‘B rien  17,38, F uchę  
—i 17,37, oszczep  — M iller  71,84, 
Ytoung 71,37, H e Id 68,33.

Od Aten 
do KeYnek

Y N IK  W e in b e r g a  w  t r ó j s k o k u  
15,06 p o s ta w ił  g o  w  rz ę d z ie  n a j*  

l e p s z y c h  z a w o d n ik ó w  e u r o p e j s k ic h .  1 
B y d g o s z c z a n in  z a j J  

m u je  w  te j  c h w i l i  
c z w a r te  m ie j s c e  

H t a b e l i .  N a j le p s z y  te**
V g o r o c z n y  w y n i i :  *>ale 

ż y  d o  s k o c z k a  p o r--  
t u g a l s k ie g o  R a m o s a . 
i w y n o s i  15,54 m . T y l

 .. k o  o  4 c e n t y m e t r y
* -=■ g o r s z y  j e s t  z a w o d ­

n ik  r a d z i e c k i  S z c z e r b a k o w .  ( m i s t r s
E u r o p y ) .

D r u g i  s k o c z e k  Z S R R  Z a m b r ib o r c  le** 
g i ty m u je  s ię  w y n ik i e m  15,07. W p o r ó w ­
n a n iu  z  r o k ie m  o l im p i j s k im  1948 p o n  
z io m  t r ó j s k o k u  J e s t  o b e c n ie  o  w ie lca
w y ż s z y .

F e n o m e n a ln y  B r a z y l i jc z y k  D a  S ilv a„  
m a ją c y  n a  s w y m  k o n c ie  r e k o r d  św ia-*  
t a  (16,02) n a  p e w n o  p o k u s i  s ię  o  w y ­
k r e ś l e n ie  z  t a b e l i  r e k o r d u  o l im p i j s k ie ­
g o  J a p o ń c z y k a  T a j im y  (16,00 m ) u s ta ło -?  
n e g o  p o d c z a s  i g r z y s k  w  1936 r.

D o  w y n ik u  te g o  n ie  z b liż o n o  s ię  
O l im p ia d z ie  w  L o n d y n ie .  I

Z w y c ię z c a  te j  k o n k u r e n c j i  A h m a d f  
^ (S z w e c ja )  u z y s k a ł  t y lk o  15,40 m .

1896 (A T E N Y )

’ 1) C o n n o lly  (U S A ) 13,71 m
2) T u f f e r y  ( F ra n c ja )  12,70 m
3) P e r s a k i s  ( G re c ja )  12,25 m .

1900 (P A R Y Ż )
JY P r ln s t e ln  (U S A ) 14,43 m  
Z\ C o n n o l ly  (U SA ) 13,97 m  
3> S h e ld o n  (U S A ) 13,64 m .

1904 (S T . L O U IS )
1); P r ln s t e ln  (U S A ) 14,32,5 m  
2h  E n g e lh a r d t  (U S A ) 13,72 ra  
3)' S t a n g la n d  (U S A ) 13,39 m .

1908 (L O N D Y N )
1) A h e a r n e  ( I r la n d ia )  14,02 m
2) M a c  D o n a ld  (K a n a d a )  14,76 i
3) L a r s e n  (N o rw e g ia )  14,39 m .

1912 (S Z T O K H O L M )
1) L ln d b lo m  (S z w e c ja )  14,76 m
2) A becrg (S z w e c ja )  14,51 m
3) A lm lo f  (S z w e c ja )  14,17 m .

1920 (A N T W E R P IA )
1) T u u lo s  ( F in la n d ia )  14,50,5 m
2) J a n s s o n  (S z w e c ja )  14,48 m
3) A lm lo f  (S z w e c ja )  14,27,5 m .

1924 (P A R Y Ż )
1) W in t e r  ( A u s tr a l ia )  15,52 m
2) B r u n e t t o  ( A r g e n ty n a )  15,42 m
3) T u u lo s  (F in la n d ia )  15,37 m .

1928 (A M S T E R D A M )
1) O d a  (J.& pcn ia) 15,21 m
2) C a s e y  (IUSA) 15,17 m
3) T u u lo s  ( F in la n d ia )  15,11 m .

1932 /L O S  A N G E L O S )
1) N a m b u  (.R aponia) 15,72 m
2) S v e n s s o n  ^ S z w e c ja )  1532 m
3) O s h lm a  ( J a p o n ia )  15,12 m .

1938 (B E R L IN ) 
t )  T a j lm a  ( J a p o n ia )  16,00 (R e k . O l im p .} 
2> H a r a d a  ( J a p ó n ‘a )  15,66 m  
3) M e tc a lf e  ( A u s tr a l i a )  15,50 m .

1918 (IX )N D Y N )
1) A b m a n  ( S z w e c ja )  15,40 m
2) A v .erl ( A u s tr a l i ą )  15,3b m
3) S a r ta lp  ( T u r c j a )  15,05 m .

P o d a je sm y  d z iś  c z ę ś ć  t a b e l i ,  k t ó r a  z  
p r z y c z y n  t e c h n ic z n y c h  n i e  z o s ta ła  z a -  
z a m Ł e sz c z o n a  w  n u m e r z e  p o p r z e d n im .  

1918 ( L o n d y n )
1. W h it f ie ld  (U S A ). 1.49,2 ( r e k .  o l im p .)

2. W in t  ( J a m a jk a )  1,49,5
3. H a n s e n n e  ( F r a n c j a )  1,49,8.

KCO z d o b ę d z ie  m e f la le  o l im p i j s k ie  w  
b ie g u  n a  200 m /ertrów ?

Z  E u r o p e jc z y k ó w  w  d o s k o n a łe j  f o r ­
m ie  z n a jd u j e  s ię  M c. D. B a i le y  (A n g lia ) ,  
k t ó r y  w  ty m  se zo n iie  u z y s k a ł  Ju ż  w y ­
n ik  20,9 s e k .  W y b i tn i e  p o d c ią g n ą ł  s ię  
r ó w n ie ż  W ę g ie r  G o lc fo w a n y l,  k t ó r y  le ­
g i ty m u je  s ię  o b e c n ie  p o d o b n ie  J a k  z n a ­
n y  n a m  B u łg a r  K olesw  c z a s e m  21,6.
W c z o łó w c e  w id z i ­

m y  J e sz c z e  N ie m c ó w  
K r a u s a  i H a a s a  b ie ­
g a ją c y c h  r e g u l a r n i e  
w  g r a n i c a c h  21,3 —
21,4. W p ie r w s z e j  
d z ie s ią tc e  j e s t  te ż  
S ta w c z y k  z  w y n i ­
k i e m  21,7.

W p r z e c iw ie ń s tw ie  
d o  in n y c h  k o n k u r e n  
c j i  w y n ik i  n a  200 m  
Ju ż  b y ły  d o ś ć  d o b r e  n a  p ie r w s z y c h  O* 
l im p la d a c h  w  A tena*ch  1 P a r y ż u .

N a  O l im p ia d z ie  w  B e r l i n i e  w  1938 r. 
f e n o m e n a ln y  m u r z y n  O w e n s  p r z e b ie g ł  
t e n  d y s ta n s  w  c z a s ie  20,7. N a  O l im p ia ­
d z ie  w  L o n d y n ie  f in a l i ś c i  c h o ć  s t a r a l i  
s ię  w y k r e ś l i ć  w y n ik  O w e n s a ,  n ie  p o ­
t r a f i l i  te g o  d o k o n a ć .

Z w y c ię z c a  M eli P a t to n  u z y s k a !  ty lk ®  
21,1.

1900 (P A R Y Ż )
1) T e w k e s b u r y  (U S A ) 22,2 se k .
2) P r ln t c h a r d  ( In d ie )
3) R o w le y  ( A u s tr a l ia )

1904 (S T . L O U IS )
1) H a h n  (U S A ) 21,2 s e k .
2) C a r tm e l l  (U S A )
3) H o g e n s o n  (U S A )

1908 (L O N D Y N )
1) K e r r  (K a n a d a )  22,6 s e k .
2) C lo u k h e n  (U S A )
3) C a r tm e l l  (U SA )

1912 (S Z T O K H O L M )
1) C ra ig  (U S A ) 21,7 s e k .
2) L ip p in c o t t  (U SA )
3) A p le g a r th  (A n g lia )

1920 (A N T W E R P IA )
1) W o o d rin g  (U S A ) 22,0 s e k
2) P a d d o c k  (U SA )
3) E d w a r d s  (A n g lia )

1924 (P A R Y Ż )
1) S c h o lz  (U S A ) 21,6 se k .
2) P a d d o c k  (U SA )
3) L id d e l  (A n g lia )

1928 (A M S T E R D A M )
1) W il l ia m s  (K a n a d a )  21,8 s e k .
2) R a n g e le y  (A n g lia )
3) K e r n ig  (N ie m c y )

1932 (L O S  A N G E L O S )
1) T o la n  (U S A ) 21,2 s e k .
2) S im p s o n  (U S A )
3) M e tc a lf  (U S A )

1936 (B E R L IN )
1) O w e n s  (U S A ) 20,7 s e k .  ( r e k  O lim p*
2) R o b in s o n  (U S A ) 21,1
3) O s e n d a r p  (H o la n d ia )  21,3

1948 (L O N D Y N )
1) P a t to n  (U S A ) 21,1 s e k .
2) E w c l l  (U S A ) 21,1 s e k .
3) L a  B e a c h  ( P a n a m a )  21,2.

(c .d .n )

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l ic a  P o d w a le  n r .  62. T e l  . C e n t r a la  40-21 
D ziaJ M ie js k i:  #5:33 S e k r  R e d .:  51-09 B iu r o  O g ło s z e ń  — 57-55.

W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  , ,C z y te ln ik “

W r e d a k c j i  p r z y jm u je -  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12 -  14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  fP k o o is ó w  
o le  z w r a c a  D ru k  R S W  „ P R A S A “ . W ro c ła w . F-3-45051

P R E N U M E R A T A  t  p r z e s y i k *  p o c z t o w y  m i e s i ę c z n i e  1 30 s ł ,  k w a r t a l ­
n i e  13.50 zł.  p ó ł r o c z n i e  27 — s ł ,  r o c z n i e  54 — z ł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  . .R U C H " .  K o n t o  VTTI/13r>2


